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Przertpłata w ynosi:

w Krrkowie:
mibsięc«nie 1 zlr. 85  cnt , kwartalnie 4 zlr., 

półrocznie 8  zlr., rocznie 16 zlr.
Za odnoszenie do dotnu dolicza się 15 cnt. 

miesięcznie.
Na prowlnojl I w iia'ej monarohji Austro-Węg.:

miesięcznie 1 zlr. 70  cnt., kwartalnie 5  zlr., 
półrocznie 10  zlr., rocznie 20  zlr.

Numer pojedyóczy 6  cn t nr prowincji t f wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za w ers7 petitowy, lob jego miejsce, za 
pierwszy raz 10  cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukierr po 2  cnt. 
od wyrazu, tłustym druidem po 5 cnt. od 
wyrazu. Mii ;mum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20  c.iL od wiersza.

Adres ala telegramów:

rKUR.'ER jMLSKI“ — KRAKÓW.
Rękopiiów Redakcja nie i > n e i .

s*. r  j^g rsn s . u l i  osa. Jb* ' l c r i r j  a r & s l k a  P if  a r . 2 S .

Traktat Ameryki z Rosją.
Za atlantycki telegraf przyniósł nam  w ia­

dom ość, że prezydent S tanów  Z jednoczo­
nych Clie\eland, podpisał traktat z Rosją, 
co do w ydaw ania przestępcovr politycznych  
i zwykłych zbrodniarzy.

Fakt ten przytrafił się na samym scnyłKu 
XIN stulecia, wieku olbrzym iego postępu  
cywilizacyjnego, gdy w szystkie narody coraz 
więcej dążą do w olności i oprócz Turcji i 
dzikich krajów, jedr.a lylko R osja na karcie 
św iatow ej odbija się ponurem  tętnem  de­
spotyzm u. b y łob y  w ytłum aczonem , gdyby 
podobny traktat zaw arł Mulej Ilassan  su ł­
tan m arokański, lub w reszcie N asr-Eddin, 
szach perski, lecz aby Siany Zjednoczone, 
kraj, w  kLorym osobista w oln ość każdego  
m ieszkańca, zagw arantow ana jest pierwszym  
paragrafem konstytucji, dały się nakłonić  
do podobnego kroku, to jest m e do uw ie  
rżenia, a jed n a k o w o ż. . .  prawdziwe.

Mowi się w iele i p isze o przekupstw ie  
wszystkich urzędników na drugiej półkul: 
Tam  „łapów ka“ tak sam o, jak i w Rosji, 
w eszła  już w krew rządowych funkcjona- 
lju szów  i chociaż w szyscy podlegają w yb o­
rom i tylko na przeciąg sześciu lat, korzy­
stają jednakow oż z tego  krótkiego czasu, 
aby dobrze w yładow ać kieszenie i m ieć 
przyszłość zapew nioną. Przed m iesiącem  
przytrafił sie wypadek, że jed en  z naszych  
ziom ków, p. Kiołbasa, pełniący obowiązki 
skaronika m iasta Chicago, opuszczając swój 
urząd, pozostaw ił w  kasie przeszło 100.000  
dolarów jako procent od depozytów  loko­
w anych. W edług prawa pieniądze te s łu ­
sznie mu się należały, gdyż odsetki ow e, 
stanow ią prywatny dochód kasjera i m oże  
je  obracać na w łasny użytek. Rodak nasz 
był innego zdania i czyn len  w szystkie  
dzienniki am erykańskie podniosły do b oha­
terstw a. A jednakow oż p ostąp ił tylko lak, 
jak każdy inny uczciwy człow iek byłby zro­
bił. Pokazuje się, że w Am eryce, być tylko 
porządnym  człow iekiem , znaczy już bardzo  
wiele.

Korupcja w ięc jest na porządku dzień  
nym  w A m eryce i nie przesądzim y sprawy, 
jeżeli otw arcie tutaj w ypow iem y, że pieniądz 
w układzie trakLalu m iędzy Rosją r A m e­
ryką odegrał lakże pew ną rolę. Przypu  
szczen ie to jest m oże zanadto śm ia łe , lei-z 
trudno sob ie inaczej wyobrazić, aby wolny  
i dem okratyczny rząd S ian ów  Zjednoczo­
nych w chodził w jakieś układy z despoty­
czną M oskwą, gdyby interesow ane pojedyn­
cze osob istości, nie w płynęły na jego  d e­
cyzję.

Jeżeli w Rosji glos ..arodu nic u.o zna­
czy, to w A m eryce ma on d on iosłe zn acze­
nie i kilka m eetyngów , odbytych po wię 
kszyeh m iastach, na których stanow czo za­
protestow ano przeciwko traktatowi, pow iado­
mi prezydenta Clevelanda i jego m inistrów, 
że w eszli na bardzo ślizką drogę.

W" Chicago na nicelingu  w wielkiej sali 
Central-M usik, zebrało się przeszło 5000  
osób, należących do wszystkich w arstw  sp o­
łeczeństw a.

Prezydujący w dłuższej m ow ie przedsta­
w ił znaczenie traktatu i zakończył następu- 
jącem . s ło w y : „Traktat ten zawiera h an ie­
bne i n iesłychane ustawy, którym sam  pre­
zydent C leveland i sekretarz stanu Gresham  
nie mogą nigdy sprzyjać. Ludzie umrą, 
partje znikną, ale hańba pozostanie na w ie­
ki. Traktat jednak jest faktem dokonanym  
i róż ir.y zioLiiny? My znow u dziś p osta­
nowim y, ze kraj ten jest przytułkiem  dla 
wszystkich narodów , krajem w olności i za ­
w sze takim pozostanie Zanim wydam y j e ­
dnego rosyjskiego tułacza, zaprotestujem y  
co do huheas corpus przed najwyższym  są­
dem  naszym , a op in ,a  publiczna upom ni 
się także o to, czy senat złożony z .';0 lu 
dzi m oże zawierać zgodę, która rzuciła p la ­
m ę na cały naród-*.

M uw cę obdarzono gorącym i oklaskam i.
Biskup Fallow s zaznaczył, że to jest naj 

brudniejszy czyn, jaki kiedy popełniły S ta­
ny Zjednoczone.

N astęp n ie ksiądz Gifford zabrał g ło s:
J e ż e l i  Rosja chce zaw ierać traktaty z 

Am eryką, niech przedew szystkiem  obdarzy  
swój naród konstytucją, niech zaopatrzy w  
żyw ność miljony głodnych m ieszkańców , 
niech lo leru .e w szystkie wyznania i o d p o ­
kutuje za uciem iężenie Polski, którą zło­
żyła do grobu. Niech moja ręka będzi» sp a ­
raliżowaną i um ilknie m ow a m oja zanim zgo 
dziłbym  się zostać niew olnikiem  Rosji.

M ó«ca E. O. Rrown: „Głos lndn am e­
rykańskiego dojdzie zapóżno do W aszyng­
tonu, gdyż ;1raklat już zawarty, lecz p o­
w iadam , że ci ludzie, którzy go uprawndi, 
popełnili sam obójstw o polityczne. Ja p rze­
pow iadam  i w ięcej, że w  razie próby w y­
dania kogo z Chicago Rosji, czyn len b ę ­
dzie hasłom  rewolucji, jakiej nigdy nie \vi 
dziano**.

Na zakończenie odczytano rezolucję, która 
zostanie doręczoną prezydentow i, senatow i, 
legislaturoni i sekretarzom  wszystkich S ta-  
nćv. Północnej Ameryki. R ezolucja przez 
ogólne pow stanie zosta ła  pizyjętą.

T a w zm ianka o m eetyngu w Chicago aż 
nadto wystarcza, aby się przekonać, jak  
naród am erykański, oburzony jest na rząd 
w łasny z pow odu  zawarcia traktatu z R o ­
sją. Miejmy w ięc nadzieję, że \̂v osław io  
ny traktat, pizynajrnniej co do wydawania  
p rzestępców  politycznych, pozostanie lylko 
m artwą literą, gdyż żadne m iasto i żaden  
zarząd gm inny nie zgodzi się na w ydanie  
jakiejkolw iek osob istości, która w eszła  w 
kolizje nie z kodeksem  karnym, lecz z d e­
spotyzm em  rządu m oskiew skiego.

Sw oją drogą rzuca on ponure świaLło na 
dyplom atów  amerykańskie li, którzy nie z 
osobistego przekonania, lecz dla w łasnych  
widoków, układają się z największym  w ro ­
giem  w olności.

Do Lakiego kroku, nawel Turcja nie mia 
łaby odw agi posunąć się. O jakim kolwiek  
innym kraju konstytucyjnym  naw et się nie 
wspom ina.

I bieżącej chwili

Francja stanow czo nie chce, aby o mej 
zapom inano i ro chw ila stara się  p rzypo­
m nieć św iatu

Przebrzm iała sprawa panam ska, ucichło  
n aw et o deputow anym  B audenie i zdaw ało  
się, że przynajmniej w czasie posuchy wio  
sennej, od strony Sekw any nie doleci nas 
żaden od głos jakiej sprawy skandalicznej.

Om yliliśm y sie, gdyż czw artkow e dzien­
niki przynoszą sensacyjną wiadom ość,- że 
pan R ouvier, były m inister finansów  i j e ­
dna z największych potęg radykalnych, za 
czasów  sw ego urzędow ania, P aktow ał p o­
tajem nie z parlją m onarclnezną i nawet 
zw iązał się  z nią sekretnym  układem  pod  
następującym i w aru n k am i:

1) Zwrot księżom  zaw ieszonych pensyj
2) O dłożenie na c?.a„- n ieograniczony pra­

wa w ojskow ego.
fi) Zmiana prefektów i innych urzędtii 

ków, zwalcz.djących kandydatury konser 
w atyslów . w łych departam entach , w któ­
rych ci mogą m ieć większość.

Układ miat być podpisany przez obydw ie  
stroi®  in teresow ane i oryginał jego, znaj 
duje się w rękach bardzo pewny cli.

Tak twierdzi pan P aw eł C assagnac w  
dzienniku L’Autoritii, a w szystkie inne pi­
sm a powtórzyły tę pogłoskę.

Że pan liom d er, sprzyjał sekretnie m o­
narchistom  o to nie m ożna m ieć do niego  
żadnej pretensji, gdyż w idocznie zalicza się 
do ludzi, patrzących głębiej w przyszłość 
i w iedzących, ze R zeczpospolita , musi się 
przeżyć, i ustąpić m iejsca rządow i, opai te­
mu na trwalszych podstaw ach. D laczego  
chcia- odegrać w e w łasnej partji rolę W a l­
lenroda. to nas n iew iele obchodzą, gdyż nie  
zaliczamy się do w ielbicieli czapek frygi j- 
skich. Ale dlaczego pan Cassagnac, będący 
konserwatystą, zdradza R ouviera i wyciąga  
go przed foium  opinji publicznej, to dow ie­
dzieć się lylko m ożna z m ałego e.nirnfltet, 
pom ieszczonego drobnym  drukiem w jego  
własnym  d zienn ik u , że m inister R ouvier  
rzeczyw iście paktow ał z m onarchistam i, lecz 
w końcu przeląkł się wielkiej od pow iedzia l­
ności w obec sw oich towarzyszy i cofnął 
na całej linji.

W idocznie pan R ouvier był tylko twar 
dym i zaciętym  w  operacjach finansow ych  
kanału panam skiego, na innych jednak pun­
ktach p osiadał dość mięki charakter. Da- 
w ny w iceprezydent R zeczypospolitej upadł 
bezpow rotnie i w  życiu politycznem , nie 
odegra w ięcej żadnej roli. jed nak ow oż wro 
gow ie, n aw et po śm ierci m oralnej nie da 
dzą mu spokoju i jego  tajem ne sprawy w y­
ciągają tiąg le  na w ierzch. D zisiejsi p otom ­
kowie Galów idą ciągle za głosem  sw ego  
starożytnego króla Brenusa 1 zw yciężonym  
nigdy nie przebaczają. Jest to jeden dow ód  
w ięcej, że nam iętności we Francji zanadto  
wybujały i chcąc pom ścić się na nieprz\ 
jacielu , n aw et skandal jest dobry, byleby  
tylko przeciwnika pogrążyć w  jeszcze w ię- 
kszem biocie.

W N iem czech  kilku wybitnych m ężów  p o ­
litycznych, cofa się  od k a n d y d o w a ła  do 
parłam nłu. Ludwik Bam bergei w ystosow ał 
list do sw oich w yborców , iż zam yśla usu  
nać się  zuppłni * od spraw krajowych i pro­
si, aby na jego m iejsce w ybrano inną o so ­
bistość. X p art/ centrum  hrabia Ballestrem , 
baron Fluene i dr Porsch, otw arcie ośw iad ­
czyli że nie przyjmą wyboru. Skutkiem  te ­
go socjalni dem okraci, agrarzyści i an tyse­
mici, podnoszą g łow ę i w szędzie narzucają 
wyborcom  sw oich zw olenników . Jak dotąd  
w różnych o k ręgach , zgłosili przeszło  
lbO kandydatur. Konserwatyści i antysem ici

przeciwko V irchow ow i, staw iają profesora  
W agnera, a A hlw ardt idzie na w łasn ą rę­
kę w okręgu F ricd terg-A rn sw aid e . jat- i je ­
dnak będzie rezultat w yborów ? to będzie  
m ożna w iedzieć coś na pew no, dopiero po 
zgrom adzeniach przedwyborczych. Dotąd  
tylko m enerzy poszczególnych  parlyj żw a­
w o się krzątają, lecz n a 'ód  niem iecki mil 
czy jeszcze i nie ogłaszt sw ego zdania sta­
now czego.

K siąże Ferdynand bułgarski, m iał sta łą  i 
nieprzym uszoną w olę p łożyć czołobitność  
su łtanow i i w tym ce lu ", przez sw ego agen ­
ta dyplom atycznego w  K onstantynopolu p. 
Rm itrowa, chciał w ytozum ieć usposob ienie  
W ysokiej Purty. Wielki wezyr i m inister 
spraw  zagranicznycg w pierwszej zaraz 
chwili byli przeciwni jego przybyć.u nad 
Bosfor Z drugiej strony dyplom acja rosyj­
ska rozpoczęła kroki dążące do u n icestw ie­
nia tego zamiaru. P oscl N elidonow  na au- 
djencji u su łtana o tw a ic ie  w ypow iedział, że 
rząd rosyjs.ń czułby sit osobiście dotknię 
tjm , gdyby wizyta nastąpiła, a am b asad o­
rzy innych wielkich m ocarstw, także nie 
dw uznacznie dali do zrozum ienie, że sku 
tkienr przybycia księcia bułgarskiego do 
K onstantynopola m ogłoby w ybuchnąć g r o ­
źne n ieporozum ienie. W obec tej alternaty  
wy sułtan m usiał ustąpić i książę F eray-  
nand obrócił sw oją drogę do Zofii, na Fiu 
m e i Budapeszt. Sułtan uprzejm ość swują  
ula Rosji posunął do l ig o  stopnia, że w y ­
sła ł deputację do Krymu, celem  pow itania  
syna carskiego w ielkiego księcia Jerzego, 
chorego na suchoty.

Na każdym w ięc punkcie wszyscy ustę  
pują Rosji, bo w iedzą dobrze, iz tylko ona 
jest burzycielką pokoju europejskiego i od  
niej zależy, kiedy działa m ają od ezw ać się.

Sm utny to fakt, ale rzeczywisty.
W Brlgji, ńa jpsieuną sesję Izby d ep uto­

wanych, zoslam e wm  tsiony projekt zu p e ł­
nej reorganizacji armji. W edług opracow ania  
jenerała  Brassine, stan czynny wojska, w  
czasie wojny będzie w ynosił 000.000 ludzi, 
bez gwartlji obywatelskiej, której reorgani­
zacja także jest w toku. Król zgadza się  
zupełn ie na ten projekt i w ąfpić n ie nale  
ży, że Izba nie zrobi wielkiej opozycji

Naturalniej koszta pow iększenia gadrow  
oficerskich i SzohńKr/J.a hT- będą bardzo, zn a ­
czne, lecz w obec dw óch groźnych sąsiadów  
N iem iec i F ran cji, patrjotyzm  przew aży  
nad kieszenią.

W obec Łych uzbrojeń , tyrady o ogólnym  
pokoju, braterstw ie ludu i zniesieniu czyn ­
nych artmj, jakże się wvdają zabaw nem i i 
śm iesznem i ?

Są jednakow oż ludzie, którzy tym uto- 
pjom pośw ięcają ca łe życie.

S p r a w y  se jm o w e .

Jako d opełn ien ie w iad om ości, podanych  
w telegram ach, nadm ieniam y, że po u dzie­
leniu urlopu pp. G ustawowi R om erow i, L u ­
dwikow i W odzickiem u, odczytano sp is p e-  
tycyj, których w płynęło  dotychczas 761.

P. T o ,-osiew icz zainterpelow ał komisję 
budżetow ą, dlaczego nie przekłada referatu
0 jego  w niosku subw encjonow ania misyj 
katolickich.

lir . S tan isław  Badeni w ykazał, że kom i­
sja budżetow a jest niezm iernie obarczoną  
dlatego na razie nie m oże załatw ić w szyst­
kiego. jeżeli- jednak Izba poleci im to, bez- 
w łooznie spraw ą tą się zajmie.

Izba n ie ośw iadczyła się za wnioskiem  
p. T orosiew icza.

N astępuje spraw ozdanie komisji kolejowej 
w  przedm iocie ustaw y o kolejach lokalnych. 
Komisja podniosła w  sw em  spraw ozdaniu, 
że w  przekonaniu, iż praw dziw ie dobre i 
dostateczne środki komunikacji są jednym  
Z głów nych czynników rozwoju ekonom i­
cznego kiaju, Sejm  i W ydział krajowy od  
chwili w prow adzenia sam orządu , a w zg lę­
dnie ód czasu objęcia spraw komunikacji 
w zarząd kraju w roku 1868, na p od n ie­
sienie środków  kom unikacyjnych zaw sze  
szczególną zw racały uw agę. Sm utny był 
stan komunikacji w  Galicji w  1S6B r., tem  
sm utniejszy, że inne kraje koronne już, jak 
na ten  czas, dostatecznem i a przew ażnie  
ze środków p aństw ow ych, p ow stałem i dro­
gam i były zaopatrzone.

Tylko zaw dzięczając w ysileniom  kraju, 
udało się w koinunnacji krajowej ład  jakiś 
zaprowadzić. Od roku 1868 aż d™ dnia dzi­
siejszego w ydał kraj na b u d ow ę, p rzeb u ­
dowanie i utrzym anie dróg krajowych, na 
zarząd i na zasiłki dla dróg pow iatow ych
1 gminnych po odtrąceniu wszystkich do­
chodów  z myt 15,620.908 złr., n ie licząc 
wartości prestacji dla dróg gm innych i do 
datków powiatow ych

Inne kraje już w  r 1868 były zaopatrzo­
ne w  liczne linie kolejow e. W  Galicji istnia  
ła  tylko część linji kolei Karola Ludwiita, 
z Krakowa do Przem yśla. Późniejsze lata

stanu tego nie poprawiły. D okończono  
w praw dzie lm je ze L w ow a do P od w oło-  
czysk i C zerniuwiec, zbudow ano dwie linje 
strategiczne P rzem yśl-Ł upków  i Tarnów  
Leluchów , lecz podczas gdy w innych kra­
jach koronnych rozpostarto gęstą  sieć kole­
jow y, jak np. w zachodniej i północnej 
części Czech, w  Austrji niższej i t. p. Ga 
licja, nnm o ciągłych starań, ani jednej linji 
kolejow ej, ekonom iczną potrzebą kraju w y­
m aganej, osiągnąć nie m ogła.

Pierw szą linją kolejową, ze w zględów  e-  
konornicznych, na usilne staran ie kraju p o ­
w stać mającą, jest linja kolei w schodnio- 
galicyjskieh, przez R adę państw a u ch w a­
loną.

G łów ne zasady ustdwy są n a stęp u ją ce: 
Kraj będzie popierał bud ow ę n iższorzę- 
dnych kolei żelaznych środkami krajowymi. 
Dla osiągnięcia takiego poparcia jest n ie­
zbędnym  warunkiem przyczynienie się stron  
in teresow anych do kosztów  budow y. Sejm  
w każdym poszczególnym  wypadku orzeka, 
czy, w  jaki sposób i w jakiej m ierze lego  
poparcia udzieli. Sejm owa, w zględn ie W y­
działow i krajowem u waruje się nadzór i 
ingerencja, w e wszystkich kolejach lokal 
n y c b , które poparcie m aterjalne od kraju 
otrzym ały.

Komisja uznaje potrzebę zaprovTadzenia  
przy W ydziale krajowym  biura kolejow ego, 
nie radzi jed n ak ow oż, jak to W ydział kra­
jow y p rop onow ał, — już dziś decydow ać  
o organizacji, liczb ie osób i t. p. takiego  
biura. Tc powdnno byc —  zdaniem  kom i­
sji —  w ynikiem  dośw iadczen ia , okazanej 
potrzeby i dojrzałej rozwagi. D latego ko­
misja ogranicza się tylko na w ezw aniu W y­
działu krajowego, by w stosow nym  czasie 
Sejm ow i p rzedłożył p iojekf organizacji l a ­
kiego b iura, tegoż składu i agend w p oje­
dynczych ustępach  należycie um otyw ow any. 
Poniew aż jednak  ju ż  w roku bieżącym  
czynność W ydziału krajowego się  zwiększy, 
komisja proponuje w yznaczenie na ten cei 
kredytu w  kwocie 5 .000 złr.

Zgodnie z w nioskiem  W ydziału krajowe­
go, komisja upow ażnia W ydział do u tw o ­
rzenia krajowej rady kolejow ej, oraz rezo­
lu cje, w zyw ające rząd do rewizji i zmiany 
ustaw y państw ow ej o kolejach lokalnych

W rozpraw ie ogólnej o. Szczepanow ski 
w yłożył korzyści urządzenia i zgęszczanm  
sieci kolejowej i dom agał się zaw arow ania  
polskiej adm inistracji.

U staw ę jed n ogłośn ie uchw alono wraz 
z postanow ieniam i co do utw orzenia krajo­
wej rady kol, jowej i u tw orzenia funduszu  
kolejow ego, oraz rezolucję do rządu, by 
sp ow od ow ał zm ianę państw ow ej ustaw y o 
kolejach lokalnych w  tym kierunku, aby 
system atyczne i skuteczne popieranie finan ­
sow e budow y kolei lokalnych ze strony 
państw a było uniożebnione.

W ydział zaś krajowy otrzym ał polecen ie  
przedłożenia zmiany statutu banku krajo­
wego,, aby tenże zyskał upow ażnienie co do 
pośredniczenia w dostarczaniu na budow ę  
kolei potrzebnych kapitałów .

O dczytane w niosek  p. M erunow icza o 
przekształcenie subw encjonow anej przez 
kraj sum ą 6.000 złr. w  a szkoły kahalnej 
w Brodach na szkołę etatow a publiczną, 
zorganizow aną w ed ług ogoln ie przyjęlych  
przepisów .

W  końcu p. O kuniewski w n iósł in terpe­
lację do rządu o uregulow anie pobierania  
danin od gmin w łościańskich  przez dwory  
w okolicy nadniestrzańskiej.

P osiedzen ie zakończyło sie o godzinie  
w  p ó ł do 4  po południu.

Wysijawpj w  Ohicago.

Brak podręcznika. —  Przyjazd do New Jorku. — 
Komisjonerzy. —  Hotele w New Jorku. — Po­
dróż koleją. — Wodospad niagarsui. — U bram 

wystawy.

I.

W e w szystkich krajach Europy w yszło  
bardzo w iele podręczników  objaśniających  
podróżnika, zdążającego na w szech św iatovTą 
w ystaw ę. My nie posiadam y ich w c a le , w y­
dana bow iem  krótka broszurka, om aw ia­
jąca  plan w ystaw y, nie m oże służyć ze. 
praktyczny przew o mik. Otóż w ięc w krot 
kicn słow ach  pragniem y obeznać czytelnika 
z podróżą do C hicago i sam ą wystav ą.

Zacznijmy od przybycia ca  Nowegu , ot 
ku. —  Okręt wjeżdżający do poi i -za­
czaja drobne statki spełn iające nisję tak ą , 
jak nasze do różki. One zawożą do n* d- 
brzeżnych schodów , około których oczeku- 
ja nałe jednokonne pow ozi'.;, któ.wmi u- 
dą'<5 się m ożna do hotelu. D la podróżnego  
jednak nieznającego języka angielskiego, 
najpraktyczniej b ęd rie , jeżefi odda się ko- 
m isjonerowi przybyłem u w  czasie przjTbycia  
statuu.

Kom isjonerzy znają zazwyczaj jeden z ję ­
zyków  s ło v ’iaósH ch , a przynajm niej fran­
cuski, lub n iem iecki, d latego porozum ienie  
s’v z n im i jest dość ia tw e. Posiadają cen­
niki h o te lo w e , p od łu g  których wybrać m o­
żna m ieszkan ie tańsze lub droższe; oni 
zajmują się dostaw ieniem  do notelu  baga­
ży, słow em  ułatw iają  w szystko za um ów io­
ną z góry cenę.

Nre wszyscy jednak podrc sni w stępują  
do N ow ego Jorku. Jeżeli k łoś życzy sobie  
jechać w prost do Chicago, m oże udać się  
prosto ze statku na dw orzec kolejow y. —  
O becnie kursują co 15-cie m inut pociągi 
w  stronę Chicago.

Dla podróżnego jednak, który chce do­
znać w rażeń , radzić m ogę wybranie sob ie  
drog. żeiaznej „M ichigan centrale11. P ociąg  
są urządzane w ytw ornie, a o w ygodach na 
drogach żelaznych am erykańskich, Europej­
czycy nie m ają naw et w yobrażenia.

P ociąg , w ychodzący naprzykład o w p ó ł 
do fi po południu z N ow ego Jorku, przy­
chodzi na drugi dzień o godzinie czwar­
tej na dworzec miejski w  Chicago, czyli 
p odróż pociągiem  pospiesznym  trwa n ie­
całe 2^ godzin. P ociąg  sk łada się z kilku 
zaledw ie p ow ozow . Na przedzie czytelnia  
i bufet, dalej salon m uzyczny, gdzie p o­
m ieszczonych jest bardzo w iele  sam egraja- 
cych instrum entów , oprocz tego są forte­
piany, skrzypce, inne m strum enta i n ow o­
ści z literatury m uzycznej; saionlk, sypialne  
na dw ie osoby, a n aw et i pojedyócze. —  
W  każdej sypialni orirócz wszystkich przy- 
borów toaletow ych , m ogących zadów olnić  
największ i e iegantkę, znajdują się w anny, 
które za nacis ięciem  g u z k a , napełniają się 
w odą ciep łą , lub zimną.

S łow em  w szystko, co m oże potrzebow ać  
człow iek i o czem  nie sm oże zam arzyć po­
dróżnik europejski znajduje się  w  pociągach  
tam tejszych Ceny stosunkow o nie są zbyt 
w ygórow ane, pociąg pospieszny, o którym  
w spom niałem , w ychodzący o 4U-2 z N ow ego  
Jorku ma tylko jean ą  klasę i w szyscy po 
dróżm  za korzystanie z w ygód wyżej w sp o­
m nianych, p łacą za przejazd do Chicago  
28 dolarów, czyli oko«o 60 złr. Naturalnie 
jed zen ie w drodze płaci się osobno. Za o- 
biad n p. lub śniadanie w ykw intne dolara.

Droga sam a jest bardzo m alow nicza, cboć 
przystanki krótkie w  A lbanv i Rufalo nie 
pozw alają przyglądać się tym now ym  a p ię­
knym m iastom .

Od Bufalo widok jaki się oczom  p od ró­
żnika przedstawia, jest m ajestatyczny. P o ­
m im o turkotu pociągu słychać szum  w o d o ­
spadu Niagary. Pociąg po przebyciu m usiu  
„International11 na N iagarze, b iegnie pob *ze- 
rzem  rzeki. Z okien pociągu w idać dokła­
dnie w odospad  rozdzielony w yspą „Kozią".

N ie b ędę go op isyw ał, w spom n ę tylko, 
że szum jego  dochodzi uszów  w ędrow ca, 
przeszło pięć m inut jeszcze po m inięciu  
Niagary.

Przyjechaw szy do Chicago potrzeba znów  
oddać się w  ręce kom isjonera, najlepszy to  
sp osób  uchronienia się od wyzysku licznej 
zgra. oszustów .

H oteie n ie są tanie; za pokój obszerny  
płaci się mniej w ięcej na dobę dolara-

Na w ystaw ę udaw ać się  m ożna koleją  
żelazną. D w orców  w m ieście jest 6, z któ­
rych w ychodzą 22 linje kolejow e, do dw or­
ca centralnego na w ystaw ie. W ystawa od ­
daloną jest o 2 kilometry od  m iasta.

Do przew ozu publiczności z miast? opróez 
kolei żelaznych służą koleje lin ow e elek­
tryczne, siatki na jeziorze M ichigan m.e- 
szczące po 5000 ludzi, P am w ąje konne, 
om nibusy i doróżki. W szystkie zatrz muj^ 
się przed bram ami w ystaw y, których jest  
16, od strony zaś jeziora Michigan, nad  
którem p ołożon a jest wystawa, urządzone  
są trzy przystanie.

S tanąw szy u  bram y zdaje się p: zybyłem u, 
że jest w  olbrzvm iem  m ieście. _ grom  b u ­
dynków, kontury w spaniałych gm achów , 
ruch pojazdów , dorożek, tram w ajów  i tła  
my pieszych odurzają^ na razie, n ie w .ado ■ 
ino od czego zacząć i co najprzód oglądać  
na w ystawie.

Skarbek M .  

(Otąy dalsey nastąpi).

Dzieje cytadeli warszawsltiej.
P oiska p okon aną została, w szechpotężny  

P aszk iew icz z tytułem  księcia w arszaw skiego  
o1 jaj nainiestnli-ize rządy. Paszkiew icz, jako  
Arwin z rodu, zaprzedaw szy się M oskalom, 
u siło w a ł w szelkim i środKami odw dzięczyć  
się ca io w i za ordery i kresty, za cześć praw ­
dziw ie królewską. Miał tytu ł „Jego Św ia­
tło ść11 jakby członek dom u cesarskiego, a  
kiedy przejeżdżał przez ulice W arszaw", 
w szyscy  m usieli stać z odkrytem: głow am i. 
On to tedy podał projekt zorganizow ania  
„komisji śledczej", mającej cel podsłuchy-



K U S J E R  P O L S K I .

w ać b id a  serc polskich i n iszczenia w szy­
stka go co n osiło  cechy polskie, co było  
pam iątką daw nych czasów , co nie dało  
się pokonać ani d ługoletnim  aresztem  ani 
Synirem . Zanim  stanęła w  r. 1838 cytadela, 
p rzestęp ców  politycznych m ęczono na L e­
sznie w  aaw niejszym  kościele karm elitów  
lub w  arsenale, dawniejszej „Zbrojowni*1 za 
polskicti rządów .

Sądzili Moskale, że po św ieżym  pogrom ie 
P olak ów , nie znajdą pom ocników  do w iel­
kiego sw ego dzieła. Tym czasem  bez d ługie­
go szukania p od ał się jako kandydat na 
prezesa cytadeli generał A bram ow icz, na  
pom ocnika w ybierając Puhałę-C yw ińskiego, 
przeniesionego z b. armii polskiej w  nagro­
dę szczególnych usług do żandarm erji ro­
syjskiej. O dalsze obsadzenie m .ejsc p o d ­
rzędniejszych nie łam ano głow y; tam gdzie  
panuje Moskal, tam o zdrajców i wyrzutków  
społecznych  m e trudno. Tyn. sp osobem  sfor 
m ow ana czereda ludzi bez sum ienia i uczuć, 
p oczęła  funkcjunow ać z całą zaciekłością, 
w ynajdując coraz now e sposoby i środki 
gnębienia. O pow ieść dziejów  cytadeli od r. 
1838 do r. 18-48 zbieliłaby w tosy czytelni­
ków. Jest to bow iem  okres najstraszniejsze­
go znęcania się  nad Polakam i, okres n ie­
ustannych aresztow ań i wysyłeK na S y t.r . 
Ó w cześni prezesi eytadeu a raczej komisji 
śledczej: generał Jołszyn, m argrabia Pauluzzi 
dopuszczali sie  tortur i m ączeństw , zak ra­
wających na inkw izycję św iętą. W>ęzi3ń p o ­
m ieszczony w sław nym  paw ilon ie X (w ię­
zienie dla p rzestępców  politycznych w  cy­
tadeli w arszawskiej) był głodzony luL kar- 
n ron y śledziem . W e dnie czuw ał nad nim, 
nie pozw alając n aw et na Lebrame myśli, 
żandarm  n ieu stann ie wpadający do kaza­
mat)', w  nocy albo go p ow oływ an o przed  
oblicze komisji ś le d c ze j , albo wszelkim i 
środkam i starano się pozbaw ić m ożności 
snu. To zn ow u  nad głow ą w ięźnia rąbano  
drzew o, przerzucano w ielkie kam ienie, ja ­
kieś w ściek łe, szatansk:e g łosy zapow iadały  
mu śm ierć na szubienicy, żandarm  cc chw i­
la z piekielnym  trzaskiem  otw ierał drzwi, 
obcinając k n o t . św iecy nożycam i.

Gdy to jednak  n ie pom agało  w lew an o  
do celi w od ę cebram i, tan, że łóżko tor ęło 
praw ie, a biedny w ięzień  zryw ał się  z oba­
w y zaiania na śm ierć i sta ł przez całą  noc 
na Żelaznem łóżku, nie zaolny Jo  zm ruże­
nia oka choć na chw ilę Co do w ięźniów  
przyw oływ anych  do śledztw a, a w  owych  
czasach tylko o północy u rzędow ała koni' 
sja, ci, słuchani przez sędziów  w  razm uie- 
przyznaw ania się do w iny, byli literalnie 
siekani rózgam i. M anipulacja ta  zasługuje 
na szczególną uw agę. Przed stolik iem  sę ­
dziego znajdow ała się ruchom a tafla w  p o ­
d łodze Za uderzeniem  nogą inkwizytora, 
tafla z w ięźniem  Zapadała się do połow y  
jego ciała.. W ow czas sędzia zadaw ał mu  
ostateczne p y ta n ie : Czy się przyznaje do 
w iny lub m e. W  razie odm ow nej o d p o w ie­
dzi uderzał nogą pow tórn ie w  p od łogę a 
dw óch żandarm ów  p om ieszczon ych  pod p o ­
d łogą dopóty długiem i, leszczynow em i prę­
tam i siekło w in ow ajcę , dopóki albo nie 
zem dlał z bólu, albo nie pow strzym ało e- 
gzekucji przyznanie się  w ięźnia do fikcyinej, 
w m ów ionej w n iego winy.

N ajokropniejszą katuszą było staw ianie  
w ięźnia go łą  nogą na rozpalonych do czer­
w oności b lachach , wbijanie gw oździ za pa  
znogcie i s z c z u  t k i !

Szczutki, tortura piekielna, szatańska, na 
jaką nie zdobyłby się n aw et żaden wyrzu­
tek, żader w róg ludzkiego rodu. P rzed sta­
w iała  ona dw ie szerokie listwy z drzewa, 
otoczone m ocno skręconym  i silnym  powro  
zem . Pom iędzy te dw ie listwy w suw ano  
g łow ę w ięźnia i coraz silniej ściskano je  
pow rozem . Gdy na czole w ięźnia  w ystąpiły  
żyły, gdy oczy w yszły z orbitów , egzekutor  
strasznej tej tortury, u d e r z a ł  g o  w  n o s ,  
a z a  k a z d e m  L a k i e m  u d e r z e n i e m  
t r y s k a ł a  k r e w .  W edle opinji lekarzy 
12 szczutków  wym ierzonych w pudobny  
sp osób , sprow adzało  śm ierć. P ierw szą  ofia­
rą tej tortury padł M a i c e l i  L e v i t o u x ,  
m łody ch iop iec 18 letni, zaplątany w  sp i­
sek K onarskiego Szym ona. O trzym aw szy  
ośm  szczutków  zem dlał, a zaniesiony do 
kazam aty, skoro odzyskał przytom ność s p a ­
l i ł  s i ę !

N ie będziem y op isyw ać po szczególe  
wszystkich tortur, jakim  p odlegali nasi m ę­
czennicy : K on arsk i, Ż arsk i, Kociszewski, 
Zaw isza, Gordon i inni i zakończym y t<m 
sm utny obraz. P ierw sza ofiarą cytadeli, jak 
wym ieniliśm y, sta ł się  L evitoux, ostatnią  
W aszkow ski, naczelnik m iasta W arszawy. 
W aszkow ski ostatni zosta ł p ow ieszon y  p u ­
blicznie na stoku cytadeli i na nim  zakoń­
czyła się  egzekucja publiczna, n ie rachując 
p ow ieszonych  w  r. 1863 i 1864.

M oskale po tyloletniej praktyce w ieszan ia  
przekonali s ię , że tego rodzaju egzekucje 
nie w yw ołują  w rażen ia na lu d z ie , lecz  
przeciw n ie , w yrabiają ofiary gotow e na 
Śmierć: zam iast szerzyć p rzestrach , w zm a­
gają jeszcze zaciek łość i chęć zem sty. O pe­
racjom  publicznego w ieszan ia  opierali flę 
jeszcze  aaw niej i L ew icki, prezes kom isji, 
i T u ch ołk o , ostatni z przew odniczących  in ­
kwizycji warszaw skiej. P ostan ow ion o  zatem  
unikać rozdrażnienia lu dn ości i ofiary sw e  
dusić w  głęb i cytadeli. S ta ło  się zadość te ­
m u i dziś, k tokolw iek p opad nie do cyta­
deli i p och łon ie go paw ilon  X , ten  : i tknął 
dla rodziny i św iata  Żadna siła  ludzka, 
żadna by najw yższa protekcja, n ie zd oła  
objaśnić rodziny, co się sta ło  z tym cz ło ­
w iekiem , schw yconym  w nocy przez żan­
darm ów  Od la.t Miku znikają rozm aite o- 
soby z W arszaw y i okolicy, a nikt zgoła  
nie w ie , co się z n im i sta ło . Ze śm iercią  
gen e-a ła  T uchołM , nie p odobna dow iedzieć  
s ię , kto . est tym  naczelnym  inkw izytorem .

Gar A leksander III w  ukazie sw ym  og ło ­
s i ł ,  że spraw y w  cytadeli stanow czo p o ­
k oń czon e, że sądy zn iesiona, że  paw ilon X  
to tylko daw ne w spom nien ie czasów  terro­
ryzm u, a przecie; chwytają jeszcze ludzi 
bądź to z ul cy, bądź z d om u , b ez żad n ego

pow odu. Jest to już proste polow anie . Los 
pochw yconych nieznany.

Zapytujem y jednak naszych p rześladow ­
ców , jaKie korzyści przyniosło im to m ę­
czeństw o, w ykonyw ane przez sześcdziesię-  
eio -lefm e sądy w cytadeli? Abram ow icz  
skończył swój żyw ot n ęd zn ie , uciekł z W ar­
szaw y, ścigany kocią muzyką, Jołszyn zna­
lazł śm ierć spadłszy z k on ia , Sawicki um arł 
nagle. Pauluzzi ży ł, jak ślim ak zam knięty  
w skorupce, pozbaw iony ogólnego szacun­
ku. T unołko, um ierając n ieustann ie w y w o ­
ływ ał nazw iska tych , których skazał na  
śm ierć. Książę Paszk iew icz Iconał przez dni 
d ziesięć, przyzywając do siebie Zawiszyny, 
matni Zaw iszy, której zw łok i kazał w yrzu­
cić z grobu ! W szystko p oszło  na m arne, 
a P olska sto* nietknięta i jej syn ow ie g o ­
tow i zaw sze na n ow e ofiary i m ęczeń stw o. 
SieDacze zeszli do grobu, n ie stłum iw szy  
ani polskich cn ó i, ani d ucha, bo też du­
cha narodu żadna p otęga  ludzka zabić nie  
je s t  zdolna. S. M.

Z życia sejracFego od r. 18-14— 18^8.
(Dokończenie).

7. P ow szechnej am nestji, o którą prośbę  
naszą  powtarzam y, a dziękując Najjaśniej­
szem u Panu za w ypuszczenie cywilnych m ę­
czenników  politycznych, prosim y najusilniej 
o p odobną i konieczną am nestję dla w oj­
skowych , którzy dotąd siedzą w  w ięz ie­
niach . i o w olny pobyt w kraju dla są ­
dzonych i w ięzionych tutaj rodaków na- 
szycn z p ro w n cy j poskich, pou  obcem  pa­
now aniem  Lędącycn. R ów n ie też o u w o l­
n ien ie tych n ieszczęśliw ych , którzy w y łą ­
czeni zostaii z am nestji p od  p ozorem  za­
bójstw  lub innych zb rod n i, popełnionych  
z pow odu ruchów  politycznych. W yp uszcze­
nie tych w ięźniów  zdaje się  tern sp raw ie­
dliw sze i konieczniejsze, kiedy i ci, co lud  
do m orderstw a i rabunku n am aw ia li, albo  
ludów ' w  tern p rzew o d n iczy li, n ie byli s ą ­
dzeni i karan i, a my w  chrześcijańskiej 
m iłości w szystkim  zapom nieć chcem y. W ięc  
niech > c' u w oln ien i zostaną, którzy w zg lę­
dem  nas zupełn ie n iew in n i, tylko p ow sta ­
w ali gw ałtow n ie przeciw  system ow i już o- 
balonernu

Dla uzu pełn ien ia  tej am nestji potrzeba, 
aby w szyscy am nestiow ani wrócili do da­
w nych praw  i w łasn ości, zatem  aby zdjęte 
zostały z m ajątków w szelk ie sekw estra, k on ­
fiskaty i  prenotacje od p ow ied zia ln ości, do­
tyczące się osób politycznie skom prom ito  
wanych.

8. Publicznego i ustnego sądow nictw a  
z sądam i p rzy sięg ły ch , do czego kom itet 
m a w ypracow ać plan i podać pod rozpo • 
znanie sejm u.

9. Zrów nanie w  obliczu prawa w szyst­
kich stanów  i w yznań jest zasadą p rzew a­
żającą w  całej Europie. —  P om yślność  
państw  zaw isła  od w oln ego  i zgodnego roz­
w oju  w szystkich narodow ych p o tę g s o d  ich 
użycia ku p ow szechnem u dobru. Prawdziwa  
m iłość Ojczyzny tam tylko być m oże, gdzie Oj­
czyzna pom  ędzy dziećm i sw ojem i nie czyni 
różnicy. Zresztą spraw iedliw ość w ym aga, 
aby pełniący w szystkie obyw atelskie p o ­
w inności u żyw ał w sz/sth ch  praw  o b y w a te l­
skich. P rzeto zdaje się  nam koniecznem , 
aby istn iejące w  narodzie klasy i w yznania  
przypuszczone były do rów nych p ia w  ooy-  
w atelskich i p o lityczn ych , m ianow icie zaś, 
aby ustały natychm iasl w szystk ie podatki 
do religji przyw iązane i w szystkie w y łą ­
czności i ograniczenia z pow odu jakiejk ol­
w iek religji. D uchow ieństw o zatem  obu 
obrządków i ew angieiiczne i w szelkich in­
nych w yznań m a używ ać rów nych praw, 
przyw ilejów  i dostojeństw .

10. U dzielen ia  now ych ustaw  gm innych  
dla m iast i w si, opartych na jak najofiszer 
niejszych sw ob od ach , iżby nie ograniczały  
obyw ateli m iejskich i w iejskich, ale dawały  
im rękojm ię sw obod n ego wzrostu m iast i 
gm in w iejskich.

11. P rzekształcen ia  istniejącego dotąd o -  
hydnego system u policyjnego w edle, istoty  
konstytucyjnej, aby nikt; dow olnie nie był 
w ięziony i prześladow any, lecz żeby w edle  
zasad aktu „H abeas corpus** postępow ano.

12. U w oln ien ie  dotychczasow ych p od d a­
nych od pańszczyzny i pow inności poddań- 
cz y ch , i n adan ie im w łasności gruntów  
poddańczyeh jest kw eslją żyw otn ą , a n a ­
w et laktem  historycznym , utw ierdzonym  z 
jednej strony w olą i gorącem  życzeniem  
dotychczasow ych w łaścicieli pańszczyzny, z 
drugiej głosem  pow szechnym  dotychczaso­
w ych poddanych. K om itet prowizoryczny  
ogłosi ustanie pańszczyzny i nadanie w ło ­
ścianom  w łasn ości gruntów rustykalnych  
w całym  kraju, a se.im, zw ołać się m ający, 
w yrzekać będzie tylko o służebnictw ach, 
dom iniejach, i  rbarjalnym podatku, uregu­
low aniu  p osiadłości, w ogólności o warun­
kach, p od  jakiem i uw olnienie od p ańszczy­
zny i danin m a się zam ienić w  praw o w szy­
stkich zobow iązujące.

W szystkie te  życzenia wyrażam y w  tej 
najusilniejszej prośbie o n iezw łoczną nau- 
kcję kom itetu  narodow ego. Burzą bowiem  
brzem ienne chm ury w iszą nad naim N ie 
ukrywamy tego przed T ob ą Najjaśniejszy  
P anie: kraj cały jest w  najw .ększem  wzbu  
rżeniu um ysłów . Gdyby w  polskiej której 
prowincji w jb u ch ła  wojna, w tedy w  Galicji 
w  teraźniejszych stosunkach żadna siła  nie 
pow strzym a pow stania. Ztąd najw iększe złe  
dla nas i dla tronu T w ego Najjaśniejszy  
P anie wyniknie

Galicja rozpoczynając p ow stan ie podw ój­
n e  n a  zewnątrz i w ew nątrz, w padnie w  anar- 
chję, i stanic iię  łupem  łatw ym  nieprzyjaciela. 
Tylko energiczny, ściśle narodow y kom itet, 
m ający w ład zę  adm inistracyjną i reorgani­
zacyjną, złożony z osób p ow szech n ego  za­
ufania, p od  T w oją op>eką działając, jest j e ­
dnym  u nas sposobem  ratunku, bo zdoła

prędko w zn ieść siłę narodow ą, pow strzy­
m ać n ieszczęsn e pow stan ia  lub zaburzenia. 
K ażde inne przejście z rządu urzędników, 
pod  którym dotąd jęczym y, w  sw obody  
konstytucyjne, rzuciłoby nas nad przepaść, 
a w strzęsłoby narody ościenne.

S pełń  więc Najjaśniejszy P anie tę prośbę  
n aszą! sp ełń  ją, dla szczęścia T w ego  tronu 
i T w och  narodów**.

A dres ten zaw iozła  do W iednia um yśl­
n ie ku tem u w ybrana aeputaeja, a należeli 
do n ie j : A lszer M ateusz, obyw atel m iasta  
L w ow a, Baranow ski T eodor, ob yw atel m ia­
sta Krakowa, Barutnwiez, m edyk, B ierkow - 
ski Ludwik, profesor U niw ersytetu  Jagiel­
lońskiego, B iesiadecki W ład ysław , w łaści­
ciel dóbr ziem skich, B ochenek Leon, b an ­
kier z Krakowa, B onior W ojciech, w łością  
nin, hr. A leksander Dunin Borkowski, w ła ­
ściciel dóbr, Borowski T eodor, w łaściciel 
dóbr, G hwalibóg Jan w ł. dóbr, hr. Michał' 
Czacki w ł. dóbr, Czajkowski S tan isław , ka­
nonik rz. kat. z P izem yśla , Czerbawski W ła ­
dysław , akadem ik ze Lw ow a, Czerny A n to ­
ni, kupiec z Krakowa, Dobrzański łan, lite ­
rat, D oiański Ludwik, dr. praw i w ł dóbr, 
D ylew ski Marjan dr. praw  i  w ł dóbr, D y- 
mnicki Jan , czeladnik krawiecki ze Lwow a, 
Dzieduszycki Kazimierz, wł, dóbr, Dzierz- 
kow cl i Józef, literat, D zw onkow ski Leon, 
w ł dóbr, G aw eł Stan isław , w łosm anui, Gro- 
m adziński Marceli, ob. m . L w ow a, H oro­
w itz D aw id, bankier H osakow ski Józef ob. 
m. T arnow a, Iloszard  Franciszek dr. m ed y ­
cyny, Hubicki Karol w ł dóbr, Jabłoński 
Marcin, m alarz, S tan isław  ks Janłonow ski, 
w ł. dóbr, Jakubowski Franciszek, notarjusz 
z Krakowa, K ohn A bracham , rabin ze L w o­
wa, K oiotk iew icz Piotr, D om inikanin, Król 
Michał, kanonik z Tarnow a, Krynicki Onu­
fry, kanonik gr. kat., Kazim ierz hr. K u­
czkowski, w ł. dóbr, Kulczycki Tom asz, kra­
w iec, Lange Karol, ob. m. Krakowa, L eli- 
gdow icz Sam uel, urzędnik, Jerzy ks. Lubo­
mirski, w ł. dóbr, M achalski Leon, akademik, 
M aehalski M aksymiljan, dr., p ia w , Molisz 
Karol adwokat, M ajsels Beri, rabin krakow­
ski, Mielak S tanisław , w łościanin , Mizes 
Abracham , bankier, Młocki W łodzim ierz, 
akadem ik, N ow akow ski Jan, a it. dram., 
P olester Pinkas, rabin z T arnow a, P ep łow -  
ski A leksander, dr. m ed., P ieniążek Stani­
sław  w ł. dóbr, Pochorecki Feliks, w ł. dóbr, 
R iedl Jan, kupiec, R osner D aw id, chirurg, 
R ozw adow ski A ntoni, kanonik z Krakowa, 
R udyński Adolf, prawnik, W ł. ks. Sangu- 
szko, w ł dófir, Sękow ski A leksander, a d w o ­
kat, Siem ieński A leksander, dzierżaw ca, 
Skolim ow ski Silw ery, w ł. dóbr, Śliwiuslu  
Jędrzej, w łościanin , S łabkow ski Leon, a k a ­
dem ik, Sm agłow ski W incenty, literat, Świąt 
kiew icz Józef, technik, Szeliski Kazim ierz, 
wł. dóbr, Szw ajkow ski Jan, adwokat, W ię-  
kowski Cyryl, dr. praw, W ierszt-hlejski F ran ­
ciszek, biskup przem yski rz. kat., Kazim ierz 
hr W odzieki, w ł. dóbr, W ołoszczak , k le­
ryk gr. kat., Zbroja Grzegorz w łościanin , 
Zbyszew ski W iktor, dr. praw, Ziemia-łkow- 
ski Florjan, dr. praw.

Konstytucja 1 s iŚ  r. uznawała w  najszer­
szym  zakresie prawa narodow e i sw obody  
obyw atelskie Korzystając z niej, n aślad o­
w ano h asła  w rew olucji francuskiej w yd a­
ne, jak o tem  świadczy następujący doku 
m en t:

„R ada n arodow a okręgowa ŁańcueKa 
Do

O byw atela X. X.
w H anzlow ce.

W olność, R ów n ość, B ra terstw o !
Jako wybrany w iększością  g łosów  przy  

pow szechnych  na dniu fi października 1848  
w yborach na członka Rady narodowej ob ­
w odu R zeszow sk iego  z okręgu Łańcuckie­
go, zechcesz się  Szanow ny O byw atelu  w  
myśl okólnika Rady O bw odow ej 26-go W rze­
śnia 1848 do N. 598 z listem  niniejszym  
znajdow ać na Zgrom adzeniu ogólnem  
w szystkich członków  R ady O bw odow ej w 
dniu 18-ym  Października 1848 r. przed p o ­
łudniem  w  R zeszow ie, w miejscu zw yezaj- 
nem  posiedzeń  R ady obw odow ej odbyw ać  
się m ającem .

Z R ady okręgowej Łańcuckiej.
Łańcut dnia 14-go Października 1848.

Prezydujący  
Alfred J. Potocki,11.

W ezw anie to zaopatrzone w  p ieczęć z 
orłem  polskim.

Załatwiliśm y tycn kilka dokum entów  z 
z epoki 1 8 4 4 --1 8 4 8 , bez kreślenia historji 
ow ych czasów , co w ym agałoby sporego t o ­
mu, T e dokum entu atoli w cale w yniuw ne, 
sam e przez się, niech będą m iłcm dla j e ­
dnych w spom nieniem , a dla m łodszych illu -  
stracją do historji ow ych czasów .

M iejscowa.
KURJER LWOWSKI.

* Zarząd zakładu ubezpieczenia robotników 
od wypadków, odbył dnia 7 b, m. pod prze­
wodnictwem dra W acława Romaszewskiego, 
posiedzenie, którego głównym przedm ntem  
było sprawozdanie za rok 1892. — O donio­
słości instytucji świadczą wymownie cyfry spra­
wozdania i zamknięcia rachunkowego, wskazu­
jące zarazem na stały i nurmalny rozwój agend 
zakładu. Z cyfr tych przytaczamy najważniej­
sze : wypadków zgłoszono 735, między tymi 
58 wypadków śm ierci; w roku poprzednim 
wynosiła ilość zgłoszonych wypadków 618. —  
Część ich pozostała na razi' niezałatwiona 
z powodu nieukończenia dochodzeń ustawą 
przepisanych.

Tytułem odszkodowań wypłacił zakład w r. 
1892 : kosztów pogrzebowych 840 złr. 65 et.,

ren t wdowich 2.658 złr. 62 cent., rent siero­
cych 3.746 złr 40 ct., ren t ascedentów  450 złr. 
64 ct., ren t dla trwale niezdolnych do zarobkowa­
nia 14.120 złr. 86 ct. ren t dla przemijająco niezdol­
nych do zarobkowania 9.490 złr. 38 ct., odpraw 
wdowich 4 i2  złr. 92 cent. — ogółem wynosił 
tedy gotówkowy wydatek, na cele odszkodowań 
31.720 zlr. 47 cent. —  (w poprzednim roku 
19.494 zlr. 78 cent.), a z doliczeniem rezerwy 
na renty dla przenmąjffio niezdolnych do za­
robkowania 33.369 złr 58 cent. Renty stale 
wymagają według obliczenia po koniec l-oko 
1892 poważnej sumy 327.055 złr. 48 cent., 
jano pokrycia obliczonego na podstawie ra ­
chunku matematyczno asekuracyjnego. Ponadto 
rezerwowano sumę 71.333 zlr. 29 cent., jaso 
^okrycie dla wypadków zgłoszonych, lecz na 
razie nie załatwionych.

Opłaty wnoszone za ubezpieczenie ronon.i- 
ków, które w r. 1889/90 uczyniły 141.669 zlr. 
62 ct., a w roku 1891 wynosiły 151.920 złr. 
12 ct., wzrosły w r. 1892 do sumy 170.364 
złr.

Cyfra opłat zaległych wynosiła 37.983 złr. 
55 ct., (w roku poprzednim 16.533 złr. 49 ct.), 
dochód z grzywien za przekroczenia ustawy 
wyniósł 5296 złr. 60 ct. (w roku poprzednim 
3998 złr! 38 ct.) Z. Z końcem roku 1892 po­
siadał Zakład w efektach pupilarne bezpieczeń­
stwo, mających sumę 244.534 złr. 50 ct. (z 
końcem 1891 roku 137.262 złr. 50 ct.)

Zamknięcie racnunków roku 1892 kończy 
się -  jak lat poprzednich — nieznaczną nad­
wyżką administracyjną (2369 złr. 52 ct.), Co 
jest oojawem tem baraziej pocieszającym, jeżeli 
się zważy, że niektóre finansowo potężniejsze od 
naszego Zakłady innych prowincyj, już w roku 
poprzednim  zamknęły swe rachunki niedobo­
rem.

Sprawozdanie, z którego powyższe cyfry wy­
jęliśmy, zatwierdzi! Zarząd Zakładu, udzielając 
zarazem na wniosek komisji rewizyjnej absolu- 
torjum  Wydziałowi i Dyrekcji.

* Na posiedzeniu Rady miejskiej w d n ią  13 
b. m. r. m. Soleski postawił wniosek, aby na 
wystawie krajowej urządzić oddział szkolnictwa 
w ten sposób, aby widz mógł przez porów na­
nie dokładni i poznać rozwój tegoż od ostatniej 
wystawy krajowej (1877).

W niosek ż ą d a : 1) aby szkoły utrzymywane 
z funduszów gminy m. Lwowa wzięły udział 
w przyszłorocznej wystawie krajowej ; 2) pule 
ca się przeto magistratowi, by udał się do R a­
dy szkolnej okręgowej z prośbą o wypracowa­
nie w jak najkrótszym czasie szczegółowego 
program u i oznaczenie w przybliżeniu kosztów, 
nadto, aby Rada szkolna okręgowa uzyskała 
pozwolenie wystawienia prac uczniów. W niosek 
ten w zasadzie przyjęto i odesłano go do od­
powiedniej sekcji do należnego zreformowania. 
Po załatwieniu tej sprawy p. prezydent wezwał 
pp. radnych, aby się podzielili na sekcje Roz­
prawy przeciągnęły się do późnego wieczoru. 
Sekcje ukonstytuują się w poniedziałek.

KlfRJER PROWINCJONALNY.
* Donoszą z Kotomyji, że miejscowa Czytel­

nia imienia Kraszewskiego, postanowiła wysłać 
członków swycli na wycieczkę do Słobody Ruin- 
gurdzkiej _v. d. 2 lipca, aby otrzymany ztąd. 
dochod przeznaczyć na rzecz funduszu wysta­
wy krajowej we Lwowie.

* Mieszkańcy Mikuliczyna podali prośbę o 
powiększenie liczby urzędników urzędu poczt i 
telegrafów, jako w miejscowości nadzwyczaj 
ludnej i ruchliwej. Dotychczasowy personel 
urzędniczy okazał się niedostatecznym.

* W edle telegramu, otrzymanego ze Lwowa 
od prezydenta kolei dr. Bilińskiego, cesarz igo- 
dził się na utworzenie Dyrekcji kolejowej w 
m. Stanisławowie. 'Jklad z miastem co do bu­
dowy gmachu dyrekcyjnego również został za­
twierdzony. Tak podaje óazeta Stanisławów • 
s/ca.

* Donosi gazeta Pogoń z Nowego Sącza, że 
w kółku zebranych prywatnie ziemian powzię­
to tam myśl, wykluczyć z domów polskich uży­
wanie wina węgierskiego na tak długo, aż spra­
wa rozgraniczenia Tatr nad Morskiem Okiem 
na korzyść naszą rozstrzygniętą zostanie.

* Donoszą z Brodów, że straż gianiczna rosyj­
ska pochwyciła poddanego austriackiego Pie­
cha, miejscowego ślusarza, który w interesach 
swego zawodu przekroczył granicę pod Radzi­
wiłłowem. Piecha najprzód najokropniej pobi­
to, a następnie uwięziono posądzając, że jest 
szpiegiem.

* W  Rrzeżanacli przed Trybunałem karnym 
odbyła się rozprawa przeciw Motiowi Sokalowi 
handlarzowi bydła, „ r a d n e m u  i a s .s e s o -  
r o w i** magistratu w Borszowcach, oskarżone­
mu o lichwę, W  ostatnich czasach wniósł on 
do sądu przeszło 70 pozwów przeciw chłopom. 
Sąd po krótkiej rozprawie skazał Sokala za 
rozmaite sztuczki lichwiarskie na 8 miesięcy 
aresztu J n a  zapłacenie 800 zlr. grzywny i zwrot 
kosztów procesu.

KURIER POZNAŃSKI.
* Policja wszelkich sprzedających kwiaty na 

ulicach zatrzymuje, badając, zkąd je  nabyli; 
zdarza się bowiem bardzo często, że Kw iaty te 
pochodzą z grobow na cmentarzach, lub z o- 
gródków, do których rabusie nocną porą zaglą­
dają i najpiękniejsze kwiatki zrywają, a potem 
niemi dalej prowadzą proceder złodziejski Kto 
chce kwiaty sorzedawać po ulicach, winien mieć 
poświadczenie od ogrodnika lub właściciela.

* Kulturnicy niemieccy zebrani na tak zwa­
ne „Silkularfejery** — tj. dem onstracje polity­
czne przeciwko Polakom — w Toruniu i w 
Gdańsku przesiali w czasie lego Fejeru tele­
gramy z obu miast do cesarza. Na telegramy 
te cesarz również telegramami odpowiedział i 
nadał burmistrzom obu miast prawo noszenia 
złotego łańcucha przy wszelkich uroczystościach 
urzędowych.

KURIER WARSZAWSKI.
* W ładze rosyjskie wydaliły silą z Rosji o- 

bywalela austrjackiego p. Rozwadowskiego, wła­
ściciela wsi Bolhohycze w gubernii Wołyńskiej 
na Litwie i właściciela wsi Honiatyna w po­
wiecie sokolskim w Austrji. Powód owego wy­
dalenia nie znany. Prawdopodobnie p. Rozwa­
dowski jako poseł na Sejm krajowy, stal się 
dla Moskwy postrachem , widmem lej wolności, 
jakiej za żadne skarby świata polakom udzielić I

nie c h c ą ; mieszkaniec wolnego kraju byl dla 
nich zarazkiem, epidemią, której pozbyć się na­
tychmiast uważali za jedyny środek uratow ania 
państwa. Wraz z p. Rozwadowskim wyjechać 
musiała i jego małżonka i rządca dóbr, ró­
wnież polak.

Z RÓŻNYCH STRON.
* W Tem erinie na W ęgrzech podczas jar- 

marnu znajdowała się menażerja, gdzie w klat- 
tce, w której był zamknięty tygrys, występowa­
ła młoda, nader piękna poskramiaezka. W  nie­
dalekiej od menażerji knajpce siedziało Kilku 
młodych ludzi, między nimi znany w okolicy 
zawaajaka Giricz. Otóż Giricz założył się ze 
swymi towarzyszami, iż na jego wzrok, gdy 
stanie w klatce tygrysa, tenże z przestrachu 
drżeć będzie. Tylnemi drzwiczKami wszedł do 
k la tk i . . .  tygrys jednak w tej chwili rzucił się 
na Giricza, zwalił go jednem  uderzeniem łapy, 
i ledwie służbie menażeryjnęj udało się wydo­
być pokaleczonego śmiałka z łap rozsrożonego 
zwierzęcia.

* Grono artystów i literatów polaków w Pa-' 
ryżu, postanowiło urządzać raz na miesiąc, ko­
leżeńskie obiady poci nazwą : „Sobótki**.

w Donoszą z O rso w y  pod d. 12 b. m., że 
przed przybyciem tu księstwa bułgarskich skon­
centrował okręgowy kom endant żandarmerji hr. 
Foldvary 45 żandarmów, którzy całą dobę zaj • 
mowali stację kolejową i okrętow ą, tudzież 
dzielnicę robotniczą, przybywających pasażerów 
pytano o legitymacje i kilka podejrzanych o- 
sób aresztowano, a to z powodu pogłoski o 
przygotowaniu zamachu na księcia.

* W  Karlsruhe, w księstwie badeńskiem i- 
stniejąca czytelnia polska w d, 6 maja na pa­
miątkę rocznicy ogłoszenia konstytucji urządziła 
wi ^czorek, na który zgromadziło się grono Po­
laków, złożone z członków czytelni; akademi­
ckiej polskiej, z członków Towarzystwa Pola­
ków „Łączność** w Stutgardzie i starszych o- 
bywateli m. Karlsruhe. Po krotkiem powitaniu 
jeden z członków wygłosił odczyt o konstytu­
cji 3 Maja. Reaztę wieczoru zajęła uczta, pod­
czas której deklamowano, śpiewano i wzno­
szono toasty.

KRONIFA EKONOMICZNA.

* Ministerstwo rolnictwa zapytało Wydział 
krajowy, czy byłyby odpowiednie i pożądane 
państwowe egzamina praktyczne, mające wyka­
zać kwaliliację kandydatów do służby adm ini­
stracyjnej przy guspodarstwaeh rolnych, propo­
nowane przez sekcję międzynarodowego kon- 
giesu rolniczego i leśnego w W iedniu zebra­
nego, a względnie według wniosku Stowarzy­
szenia urzędników ekonomicznych w Wiedniu, 
— oraz jakiej miary wiedzy podstawowej teo­
retycznej wymagaćby należało przy wspomnia 
nych egzaminach kwalifikacyjnych.

Wydział krajowy zażądał w tej mierze naj­
pierw zdania kół interosowanycli, t. j. komite­
tów obu krajowych Towarzystw rolniczych i 
Towarzystw oficjalistów prywatnych, właścicieli 
i zarządów większych gospodarstw w kraju, 
dyrekcyj krajowych szkól rolniczych, — po- 
czem udzielił wszystkie utrzymane odpowiedzi 
kraj. komisji rolniczej do zaopiniowania.

Na podstawie opinji komisji oświadczył n ę  
Wydział krajowy w zasadzie za zaprowadzę 
niem wspomnianych egzaminów dla urzędni­
ków romiezych, z zastrzeżeniem wszakże, że 
egzamina te nie będą państwowe, ale jako pu­
bliczne przez Wydz,ał krajowy przeprowadzone 
przy współudziale Towarzystw rolniczych i ko- 
nusjl rolniczej. Zarazem podał Wydział krajowy 
Ministerstwu projekt, w jaki sposób komisie 
egzami lacyjne złożoneby być miały i czego przy 
egzaminie takim, — który nie może być obo­
wiązkowym — wymagać należy cd kandydatów 
na urzędników wyższej i niższej kategorii.

Z LITERA mURY I SZTOKI.

W yszła właśnie z druku wydana stara­
niem arcyksiażąt Albrechta i W ilhelma książka 
irh oica, zwycięzkiego pogromcy Napoleona i, 
arcyksięcia Rarola W książce lej w dziale a- 
foryzmów znajdme się ustęp o podziale Polski, 
który pozwolimy sobie dokładnie zacytować]:

(Ludwik XIV. prawo mocniejszego uznał za 
podstawę i kierunek swej polityki. Fryderyk 
Wielki naśladował jego system a niemoralny 
podział Polski został w tej myśli wyrzeczony).

&  Krytyk i pisarz a r  ;ielski Jan AddingLon 
Symonds, zmarł w Rzymie, który stal się jego 
drugą ojczyzną, przeżywszy laL 52. Największe 
powodzenie zawdzięcza Symonds sweinu dzie­
łu „Zycie Michała A nioła“. Ciężką chorobą pier­
siową dotknięty, w ostatnich dniach przed zgo­
nem pracował nad przeglądaniem nowego wy­
dawnictwa swuich „Studjów o poetach gre- 
ckich“ i ukończeniem książki o swym ulubio­
nym poecie amerykańskiem W alt WhitnianTe. 
Monumentalnym dziełem nieboszczyka jest „Hi- 
storja renesansu** w 7-miu tomach, tłumaczona 
na różne języki europejskie; jego „W stęp do 
studjum o Dantem*1 doczeka! się także licznych 
Łlómaczeń.

ROZMAITOŚCI.

Gaorgnija w bukiecie ślubnym. Jakiś nau­
czyciel zamówił dla narzeczonej swoiej u ogro­
dnika bukiet ślubny. Ten w braku zwykle uży­
w anych kwiatów wewiązał w bukiet dwie białe 
georgirje. Panna i je, rodzice ODrazili się o to 
i odesłali narzeczonemu bukiei z cierpką wy­
mówką. Ten odesłał go ogrodnikowi i nie za­
płacił. Ogrodnik skarżył o 7 m. za buki&t. S ą­
dy dwóch instancyj odrzuciły skargę ogrodni­
ka, opierając się na zdanm znawców, którzy 
uważali georginje za niestósowne do takiego 
bukietu. Ogrodnik zapłaci koszta, a te wyno­
szą — 300 marek

f
i
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Kronika krakowska.
K aleudarz  D ziś: św. J a ra  N epomucyna; ju tro : 

sw. Paschalisa.

K alendarzyk  zabaw  i zebrali publicznych.

Wtcreh iG maja. O godz. wpół do 8 w., w teatrze : 
„Właściciel kuźnic" — występ Romana Żelazowskie­
go. — O g. 12 w południe doświauczenia z różnymi 
aparatam i mlecznymi w Muzeum lechi iczno-przem/- 
ałowem. — O g. 6 w. posiedzenie koła laucz;.cieli 
szkół wyższych w sali Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Środa 17 maja O g. G w. posjedzenie zwycz; jne 
Towarzystwa lekarskiego w sali Śniadeckich (Colle­
gium novnm).

Czwartek 13 maja. O g. 4 p. p. walne zgromadze­
nie kasy chorych przy Stowarzyszeniu czeladzi pie­
karskich w mieszkaniu p. O w skkr, ulica Wiślna .5 
O g. wpó! do 8 w. w teatrze: „Śluby panieńskie11 
tpierwszy występ Ireny Traprzówny).

Piątek 19 maja. O g. 8 w. pogadanka w „Związku 
litsracaim 11

Sobolu 20 maja. O godz. wpół do 8 w. w tea trze : 
„Lena11 [występ Ireny Trapszówny).

Niedziela 21 maja. O g. 3 p. p. wierni iescyn w 
parku ki akowskim. — O g. wpói do 8 w. w teatrze: 
„Koniec Sodomy" (występ ireny Trapszćwny).

K alendarz ry b ack i. Do L5 maj; nie wolno ło­
wić lipienia, glowacioy i świnki; cd 16 m aja brz ui- 
ki, brzany i „yrty, zaś przez cały p a j  wyrozuLa, 
czopa, sandacza i raka samicy. Baki samce wolno 
łowić i sprzedawać Złowione raki i ryby muszą mieć 
miarę przrpisaną. W maju dolny czas do łapania na 
wędkę pstrąga, łososia i jaźwity.

K alendarz  niy śliw ski. Polować można na cietrze­
wie i gluszc*e.

Ws^Urajmy przemysł ojezysty!

Dnia 15 maja. 

Uroczysty wieczór ku czci Lenartowicza
przygotowywany przez Kolo artystyczno-litera­
ckie na wezwanie komitetu, zajmującego się 
sprowadzeniem  zwłok poety do kraju, zapowia­
da się bardzo pomyślnie. Komitet zostający pod 
przewodnictwem prezesa Koła p. Juljusza Kos­
saka, rozpisał listy do najwybitniejszych osobi­
stości i sił artystycznych polskich w kraju i za- 
granirą, celem przygotowania jak najpiękniej­
szego program u. W spomniany wieczór, który 
jak już poprzednio donosiliśmy, odbędzie się 
w dniu 11 czerwca t. j. w wigilje pogrzebu 
Lenartowicza, jest integralną częścią programu 
całej uroczystości, poświęconej pamięć' autora 
„Lirenki". Na program wieczoru oprócz części 
muzycznej złoży się deklamacja i słowo wstę­
pne, które wygłosiyijeden z najwybitniejszych 
literatów polskich.

Z krakowskiego ochotniczego Towarzy­
stwa ratunkowego, w  miesiącu kwietniu br. 
Towarzystwo udzieliło pomocy w 143 wypad­
kach. W  dzień 112 razy, w nocy 31. Z tego 
w naglem zasłabnięciu 71 razy, uszkodzeniu 
cielesr.em 42 razy, samobójstwie 4 razy, w 
przypadkach obłąkania 3 razy. — Przewieziono 
do szpitala 48 razy do mieszkania 7 razy, do 
stacji ratunkowej 13 razy. — Dotkniętych zo 
sta ło : mężczyzn 87, kobiet 47, dzieci 9. —  
Lekai ze Towarzystwa interweniowali 4 razy. 
Służbę pełniło w tym miesiącu członków ocho­
tników (medyków; 90. Stanowisko pierwszej 
pomocy urządzono 8 razy.

Towaizystwo liczy członków czynnych 93 
wspierających 85.

Ruch budowlany. Plany na budowę domu 
dwupiętrowego w ulicy Ogrodowej (własność 
p. Serka) i plany na budowę takiegoż domu 
w ulicy Strzeleckiej (własność małżonków En- 
gliinder), zatwierdził magistral w zeszłą sobotę. 
Domy powyższe mają jeszcze w bieżącym se­
zonie letnirn być wystawione.

Werandy Na plantacjach miejskich przygo­
towują pospiesznie właściciele werand mleczar- 
nianych i cukiernianych, otwarcie takowych. 
Piękny czas jaki ostatmemi dniami zapanował 

■ dal bodźca kawiarzom do otrzepania swych 
letnich rezydeneyj z kurzu zimowego i do przy­
gotowania ich dla żądnych świeżego powietrza 
spacerowiczów. Domki z wodą sodową już funk­
cjonują, a za kilka dm otwartą również zosta­
nie w eranda w Głównym Rynku należąca do 
cukierni Roszkowskiego.

Znalezione przedmioty. W  czasie od i  do 
30 kwietnia 1893 złożono w magistracie n a ­
stępujące przedmioty znalezione: woreczek z 17 
ct., część broszki z 4 djamencikami, 4 książki, 
woreczek z 2 0 V2 ct., 2 kawałki blachy, 100 
m arek pocztowych po 2 ct., razem związanych 
sześć kluczy, 3 pojodyńcze klucze, trzy p.óra 
strusie, kołnierz, klucz wertheimowsk:, pugilares, 
dwa kluczyki, kapelusz, bransoletka, fi chuste­
czek, chustkę pojedyńczą, kuferek, czapkę i pu­
gilares z 3 kartkami.

Magistrat wzywa właścicieli powyżej wymie­
nionych przedmiotów, aby celem ich odebrania 
zgłosili się do Wydziału fll-go magistratu i tam 
swoje praw a udowodnili, w przeciwnym razie 
rzeczy te po upływie jednego roku tnogą być 
wydane znalazcom do użytku, a po upływie 
dalszych 3 lat staną się icn wlasnośc;ą.

t  Zmarli. Jan Makomaski, obywatel m. Kra­
kowa, żołnierz z-roku 1831, przeżywszy lat 84, 
zmart w Krakowie dnia 14 b. m. W yprowa­
dzenie zwłok nastąpi dziś we wtorek dnia 16 
b. m. o goaz. 4 po południu z domu żałoby 
pod 1. 3 przy ulicy Siennej, wprosi na cm en­
tarz miejscowy.

Dniu 16 maja. 
JE. Generał Krieghammer, głowno-ko-

menderujący 1 korpusu, wyjechał dnia 14 b. m. 
wieczorem do Opawy.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej
grom adziło  wczoraj cały niemal komplet rad- 
£ w miejskich. Posiedzeniu przewodniczył p.

prezydent Friedlein, który na wstępie za­
wiadamia zgromadzonych, iż na pismo, wysto- 
=nwane przez gminę m. Krakowa do Ojca św. 
z oj azi 50-letniego jubileuszu biskupiego. Jego 

•'i:..topliwości nadeszła z Rzymu odpowiedź w 
języku łacińskim, zaadresowana do p. prezy­
denta nn-sta  d ra Szlachlowskiego Odpowiedź

przetłomaczoną na język polski, poiecił p. wi­
ceprezydent przeczytać sekretarzowi. Brzmi ona 
tak ’

„Ukochanemu synowi drowi Feliksowi Szia- 
chtowskiemu przydentowi miasta Krakowa 

Leon P. P. X I I I .  
Ukochany Synu, przesyłamy Ci pozdrowienie 

i Apostolskie błogosławieństwo. Pismo, które 
od Ciebie otrzymaliśmy, w Twojem i współo­
bywateli Twoich imieniu, jako wyraz powsze­
chnych życzeń, że w zdrowiu piątego dzieciątka 
lat biskupstwa naszego dożyliśmy, było Nam 
nad wszelki wyraz mile. W idniała bowiem z 
rjiego niezwykła ku nam miłość i wierność sy­
nowska, troskliwość o utrzym anie praw i nie­
zawisłości naszej, oraz wdzięczna pamięć za 
nasze starania, podjęte celem uświetnienia W a­
szego stawnego grodu. Szczególną przejęło Nas 
to radością, że z uległością przyjęliście, i wy­
soce cenicie te Nasze postanowienia, za pomo 
cą których stosownie do potrzeb czasu, na 
mocy Naszego urzędu, staraliśmy się zapobiedz 
złemu, które trapi i coraz więcej grozi, i zapewnić 
całemu społeczeństwu ludzkiemu pomyślność i 
szczęśliwość. Świadczy to bowiem nie tylko o 
Waszej głębokiej czci ku Stolicy Apostolskiej, 
lecz także o goniwęj chęci, z jaką gotowi je­
steście w sprawach, których wspomniane po­
stanowienia dotyczą okazać się takim i; |al imi 
W as mieć pragniemy, i spełniać to wszystko, 
cośmy uznali za konieczne do osiągnięcia po­
wyższego celu — Przyjmując więc z ojcowską 
życzliwością W asze uczucia, błagamy o obfitość 
upragnionych łask niebieskich dla Ciebie uko­
chany Synu, dla Twoich współobywateli, i dla 
reszty wiernych W aszego narodu ; a jako za­
datek tychże, udzielamy Wam najmiłościwiej 
błogosławieństwa Apostolskiego.

Dan w Rzymie u -św . Piotra dnia III maja 
roku MDCCCXCIII, szesnastego pontyiikatu Na­
szego.

Leon P. P. X I I I  m. p .“
Po odczytaniu powyższego pism a,  zabrał głos 

przewodniczący, zawiadamiając Radę, że ponie­
waż według ustanowionych przepisów wybór 
nowego prezydenta wmien się odbyć w prze 
ciągu 14 dni, przeto zwołanem zostanie posie­
dzenie aa hoc na środę dnia 24 b. m. o go­
dzinie 5 po południu , celem dopełnienia wy­
boru.

Radca magistratu p. Szymkiewicz, jako spra­
wozdawca sekcji III, przypominając Radzie zbli­
żające się wybory do Rady miesniej, z lipowa 
żnienia sekcji III stawia wniosek, ażeby Rada 
miasta upoważniła sekcję do roztrzygnięcia re ­
klamacji przei iw listom wyborczym w term inie 
oznaczonym wniesionych, i dc dopilnowania 
sprostowania tychże list stosownie do zapadłych 
uchwał.

R. m. Kasparek zwrócił Radzie uwagę, że 
w regulaminie powiedzianem jest, iż do komi 
sji ta liej powinny wejść osoby z łona R a d y  
miejskiej wybrane. Dlatego stawia wniosek, aby 
dla dopilnowania i rozstrzygnięcia reklamacj 
nie upoważniać Sekcji trzeciej, lecz wybrać u 
sobną ku m is ję  z siedmiu osób złożoną. W nio­
sek ten został prawie jednogłośnie przyjęty 
.a.w yhorn komisji zapomoeą kartek dokońanc 
natychmiast. — W skład tejże komisji weszli 
pp.: dr. Idajdukiewicz, dr. Faustyn Jakubów 
ski r. m. Kwiatkowski, dr. Horovitz, dr. Ro 
senblatt, dr. Pieniążek i dyr. Rotter.

Po powyższem załatwieniu wniosku pierw­
szego przystąpiono do wniosków komisji, od­
noszących się do ułożenia warunków dzierża­
wy nowego teatru.

Sprawozdawca dr. Faustyn Jakubowski w 
długiem swem przemówieniu zaznacza, iż ko 
misję teatralną spotkały niesłuszne zarzuty co 
do opóźnienia sprawy dzierżawy, gdyż projekt 
kontraktu dzierżawy był już w październiku 
gotowy, lecz debaty nad owym projektem p o ­
chłonęły wiele czasu, a i dziś, porouno że pro­
jekt kontraktu jest już piąty tydzień wydruko­
wany, zaledwie można będzie na obecnem 
posiedzeniu do dyskusji nad takowym pi-zystą- 
pić.

Mówca dalej zaznacza , że pod względem 
administracyjnym projekt kontraktu nie jest 
ciężkim dla przedsiębiorcy, gdyż sum a dzierża­
wna, wynosząca 1200 złr., obliczoną jest za­
ledwie na utrzymanie budynków teatralnych 
w porządku; koszta te obliczone są tak mini­
malnie, iż miasto będzie musiało nawet być 
przygotowanem na pewne ryzyko, ażeby dzier­
żawa na wszystkie koszta wystarczyła

Głównym punktem jaki podległ srogiej kry­
tyce zaznaczonej przez znawców sceny jak i 
miejscowych pism, to projekt kontraktu oma­
wiający kontrolę nad przedsiębiorcą teatralnym 
w prowadzeniu sceny.

Na argum enta, że gin na nie powinna się 
mieszać do kierownictwa sceną i że człowie­
kowi zasługującemu na zaufanie nie powinno 
się krępować rąk różnemi ograniczeniam i, od­
powiada mówca, że miastu stawiając teatr me 
myślało tylko c wystawieniu budynku, a sam 
n ap i; na teatrze „Kraków narodowej sztuce11 
móv i za siebie, że miasto miało głównie na 
celu rozwój sztuki i podniesienia sceny pol­
skiej. Gmiua zatem chcąc mieć wzorową sce­
nę, nie powinna praw swych się zrzekać ani 
sprawy powyższej z rąk wypuszczać. Przelewać 
zaś praw tych na W ydział krajowy jako na 
wyższą władzę, gmina nie powinna, jeżeli nie 
chce oslaDić wpływów swoich mogących mieć 
doniosłe znaczenie w przyszłym rozwoju sceny 
krakowskiej.

Nauczani w przeszłości bolesnemi doświad­
czeniami, nic możemy też dopuścić dc tego, 
aby naszym narodowym teatrem  inn. me rzą­
dzili tak jakby im się podobało. Grnma zatem 
powinna irleć gwarancję, że dbać będzie o do­
bro teatru swego i rodzimej sztuki.

Dalej zaznacza mówca', iż trzymając się za­
sady: „lepsze dobre naśladownictwo niż kiepska 
oryginalność11, wzorował projekt kontraktu na 
praktykowanych kontraktach zagranicznych te­
atrów, których dzierżawcy, pomimo Dardzo o- 
strych warunków bardzo dobrze się mają a 
naw et robią majątki.

Mówca zaznacza poprawki poczynione przez 
znawców sceny zaproszonych do komisji a mia­
nowicie pp Koźmiana, Estreicheia, Bałuckiego, 
i W dowiszewsidego, Zmiany te jednakże ze 
względów już to prawnych, już to nie określa­

jących ściśle wpływu gminy na przedsiębiorcę, 
nie zostały przyjęte. Z uwag znawców komisja 
korzystała, lecz projekf kontraktu prawie bez 
zn iany  pozostał, zwłaszcza, że na czynione za­
rzuty przeciw niektórym paragrafom , jak np. 
5-lym odnoszącemu się do przedstawienia ko­
misji teatralnej repertuaru pp. znawcy nie byli 
w stanie przedstawić ani jednego kontraktu in­
nych teatrów, w którychby tego paragrafu nie 
było.

P. Estreicher odwoływał się na kontrak te­
atru krakowskiego z roku 1843, w którym to 
czasie scena krakowska znajdowała się w kwi­
tnącym stanie. O kontrakt ten drukowany po­
starałem się i przekonałem się, że jest daleko 
ostrzejszy od dzisiejszego projektu naszej dzier­
żawy. N a dowód przeczytam z niego kilka u- 
stępów.

(Tu mówca odczytuje szereg paragrafów z 
kontraktu wyżej wymienionego).

Widzicie panowie — mówi dalej sprawoz­
dawca — jak ostrymi były wówczas warunLi, 
a pomimo to, teatr był kwitnący i w najświet­
niejszym okresie swej egzystencji

Mam Lu i inne kontrakty z których niektóre 
paragrafy przy szczegółowej dyskusji projektu 
przytoczę. Dziś poprzestanę na przeczytaniu 
jeszcze sprawozdania Wydziału krajowego z ro­
ku 1892. (Tu odczytuje mówca sprawozdanie). 
To nie jest tak ostrem. lecz za to teatr upada, 
musiano się nieustannie pasować z przedsię­
biorcą, musiano złożyć specjalną kom isję: któ­
ra zagroziwszy przedsiębiorcy, że albo będzie 
słuchał komisji i postępował według tejże w ska­
zówek, albo nie dostanie subw encji, dopiero 
dopruwadzila scenę lwowską do porządku. 

(Dokończenie nastąpi).

Nabożeństwo żałobne za zmarłych urzę­
dników krakowskich magistratu, odprawił wczo­
raj o godzinie 8 rano w kaplicy cm entarnej, 
ks John, kapelan cm entarza miejsziego. Na 
nabożeństwie tym byli obecni wszyscy prawie 
urzędnicy magistraccy.

Uczta na cześć p. Rom ana Żelazowskiego, 
znakomitego artysty sceny lw ow skiej, odbyła 
się w dniu wczorajszym wieczorem w sal! ho ­
telu Drezdeńskiego. W  uczczeniu zasług wiel­
kiego artysty, wzięli udział oprócz kolegów p. 
Ż., i dyrekcji teatru krakowskiego, także przed­
stawiciele dziennikarstwa, komedjopisarze i 
krytycy. Po sutej uczcie, zastawionej przez p. 
Majewskiego, posypały się liczne toasty, wśród 
których wymienimy p p .: Bałuckiego, Sarneckie­
go, Graybnera, Gliksona, Bornszteina, T. Mo 
tnickiego i wielu innych. W śród miłej poga­
wędki. uczta przeciągnęła się do późna.

Dom akademicki. W sali Senatu akademi' 
ckiego odbyio się wczoraj posiedzenie subko 
nntetu, zajmującego się przysparzaniem fundu­
szów na rzecz budowy Domu akademickiego. 
Przewodniczył zebraniu p Kroebl. Diadzono na 
niem urządzić festyn w parku krakowskim w 
dniu 4 czerwca. Dla ułożenia program u wybrano 
komisję z sześciu członków złożoną.

Następnie postanowiono, aby wycieczka do 
salin wielickich odbyła s:ę w dniu 29 czerwca 
b. r. Najbliższe posiedzenie subkomitetu nazna. 
czono na piątek 19 Lr." Vn. o godzinie 6 pc p d  
w sali Senatu akademickiego.

IMielki festyn ogrodowy. Do bogatego pro­
gramu przybyła jeszcze jedna niespodzianka, jest 
nią pawilon dla wróżb. W  fantastycznie przy­
branym namiocie, każdy za złożeniem 30 ct, 
będzie mógł zadać na przygotowanym blankie' 
cie zapytanie, a wrzuciwszy je  do skrzynki, po 
krótkim czasie otrzyma wierszowaną lub prozą 
odpowiedź na drugiej połowie blankietu. Odpo­
wiedzi udzielać będą znani artyści i literaci. Po 
mijając już to, że sam pawilon wróżb będzie 
atrakcją na festynie dla swego fantastycznego 
udekorowania, nie wątpimy, że pomysł wróże­
nia zyska ogólny aplauz publiczności i „pełno 
i gw arno11 będzie przed „świątynią przyszło 
ści11.

Ka koncercie spacerowym „H arm onji11 
odegrane będą na plantach przed kawiarnią 
Janikowskiego następujące utwory: 1) „Marsz 
admiralski" Komzaka; 2) „Dzieci karnaw ału11, 
walc Zielirera, 3) „Alla Stella conłidente11 Ro- 
boudiego; 4) „R esourse11, polka franeaise Hor- 
ny’ego; 5) „Marsz węgierski'1 Kopaczka.

j  Zmarli. Apolonja z Lisowskich Niżyńska, 
wdowa pc zarządcy dóbr ziemskich, przeżywszy 
lat 74, zmarła w Krakowie dnia 14 b. m.

względem całego szeregu innych miast, komisja 
prawnicza nie sądzi, aby było wskazanem r e ­
formę ordynacji wyborczej w kierunku pom no­
żenia liczby posłow miast prowincjonalnych — 
urywkowo dla każdego miasta z osobna trakto­
wać, owszem jrsŁ zdania, że taka reform a tylko 
z uwzględnieniem całości kraju może i winna 
być wdrożoną. Dlatego komisja prawnicza wnosi, 
aby Sejm petycję gminy miasta Podgórza od­
stąpi! Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
ewentualnego przedstawienia wniosków swoich 
co Jo reformy ordynacji wyborczej krajowej w 
kierunku pomnożenia liczby d o s I ó w  z  kurji wy­
borczej miast.

T E L E G R A M Y .

Składki. W ny Stanisław Dołęga Cieszkow­
ski złożył na ręce administracji Kurjera Pol­
skiego 2 złr. na sprowadzenie zwłok ś. p. Le­
nartowicza.

K R O N I K A  P O M O R S K A .

Pocieszająca wiadomość Miasto Podgó-ze 
w petycji wniesionej ao Sejmu domagało się, 
aby je  do kurji wyborczej miast zaliczono i 
Drawo wybierania osobnego posła nadano, o- 
pieccjąc się na tern, że od czasu wydania or­
dynacji wyborczej sejmowej z roku 1861, slo- 
sunl 1 miasta tego ogromnie się zmieniły, że 
miasto szybko nadzwyczajnie się rozwinęło i 
tak liczbą ludności, jak wysokością opłacanych 
podatków i zasobem inteligencji, głównie zaś 
rozwiniętym przemysłem fabrycznym, wiele miast 
do kurji miejskiej należących, obecnie już prze­
wyższa.

Petycję tę załah, iła komisja prawnicza na 
podstawie referatu p. F ruchtm ana, podnosząc 
w swem  sprawozdaniu, iż jakkolwiek naprow a­
dzone w petycji porównawcze daty statystyczne 
co do innych miast, osobnego posła wybierają­
cych — nie ze wszystkiem rzeczywistemu sta­
nowi rzeczy odpowiadają, to przecież komisja 
prawnicza uznać musi, że miasto Podgórze tak 
jak ono obecni-; się przedstawia, nietylko w 
interesie sam igo miasta, ale w interesie całego 
kran1, —  potwnno być zaliczone do kurji miej­
skiej, i bądź samo dla siebie, lub przynajmniej 
w połączeniu z innem  miastem w drodze bez­
pośrednich wyborów — własnego posła wy­
bierać.

Gdy atoli te same stosunki zachodzą także

Dnia J6 maja.
Lwów. Na p osied zeniu  sejm ow em  przy 

rozpraw ie nad subw encją dla w ystaw y kra­
jo w e j, w vraził p o se ł Eułaczkow skf ża l, że 
w ystaw a będzie m ieć polski charakter, na­
tom iast p o se ł T eliszew sk i, z pai tji rusinów  
narodow ców , ośw iadczył się  za przyzna 
niem  subw encji. P o se ł A ntoniew icz żali się, 
że R u sin ów  odsunięto od w ystaw y. Hr. 
Stan. B ad en i, odpiera zarzuty E u łaczk ow -  
skiego i ośw iad cza , że w praw dzie g łów nym  
celem  w ystaw y jest okazanie żyw otności 
narodu polskiego, atoli m iło b ęd zie P o la ­
kom , gdy naród ruski okaże przy tej sp o ­
sob ności rów nież sw ą żyw otność.

Na w niosek  p o sła  C hrzanow skiego, ko­
misja b udżetow a uchw aliła  dla A kadem ii 
U m iejętności w  K rakow ie, nadzw yczajną  
jednorazow ą su bw en cję w  kw ocie 5 .000  
złr. w a.

Londyn. Lord A berdeen  m ianow any zo ­
sta ł w icekrólem  Kanady, w  m iejsce lorda  
Derby.

A te n y . K ról, przyjąwszy do w iadom ości 
program , przedstaw iony m u przez Saiiro  
puiosa i R ailiego, pow ierzył ŚatNonuloso-" i 
m isję utw orzenia n ow ego gabinetu . Gani 
n et ten Pędzie m ięszany. Satiropuios otej. 
m ie tekę finansów , R aili spraw  wewnętrz. 
n ych , K ontostavlos spraw  zagranicznych. 
N ow y gab inet ukon stytu ow ał się w  nastę  
pujący sp o só b : Satiropuios objął prezydjum  
i tekę finansów , R aili tekę spraw  w ew n ę  
trznych, K ontostavlos spraw  zagranicznych, 
pułkow nik  Korsia wojny. Satiropuios nie 
należy obecn ie do żad n ego stronnictw a i 
nie jest n aw et p osłem  d c parlam entu. P ro ­
gram jeg o  obejm uje przedevvszystkiem  do 
trzym anie zaciągniętych zobow iązań  zagra­
nicznych, w ypłatę zapadających w krótce 
kuponów , przeprow adzen ie daleko dących 
oszczędności w  zarządzie p aństw ow ym , oraz 
utw orzenie m onopolu  tyton iow ego.

Urno wa W czoraj o godzinie 10 przeć 
południem  odbyło się  uroczyste nabożeń  
stw o, na kcOiem był obecny książę Ferdy­
nand wraz z m ałżon k ą , m inistrow ie i -wie­
le  zaproszonych osób . Pow racając z ko­
śc io ła , zw iedzili księstw o nowy p ałac par­
lam entu. P odczas przejazdu urządzała lu ­
d ność parze książęcej nader serdeczną o -  
w ację. O godzin ie 1 odbyło  się  u księcia  
śn iadanie na cześć m m istrów . W ieczorem  
od był się  korow ód z pochodniam i. N apływ  
cudzoziem ców  w zm aga się n ieprzerw anie  
Miasto jest istotn ie p rzepełn ione Sesja  wial 
kiego sobrania trwać b ęd zie , jak ogólnie 
przypuszczają , 14 dni.

Przyjechali do Erakowr
D nia 14 maja,

Grand Hotel. J . Slama z Taruupoln. — J . Cosmo- 
vici z Bukaresztu. — W. Lławiański z Carlic. — H . 
Buława ze Lwowa. — J. br. Scuneu z Wiednia. — 
A, Briihl z Wiednia. — J. Feintyotem z W arsza­
wy. — P Teitel jauui z Warszawy. — St. Landau 
z Łodzi — J .  K aufiuann z Msiijampoli

Hotel Drezdeński. 1. Leszczyńska z Gołębiowa. — 
A. Zaborowdki z Zalena. — J. Wygizywalsk1 ze 
lawowa. — U. K  impe z Berlina. — Dr. Fenz z Wie­
dnia. — M. Zag6ro1ra z Chilczye — E. Feist z Ber­
lina. — W. Zatorski z Warszawy. — T. Beer z Za­
lesia. — J- Pomorska z Malie.

Hot il Krukowski. 1) Iw&uot ski z Paryża. — Z. 
hr. Sobańska z Francji. — A. K rus z W itebska. — 
E . Wojnarowski i JKze"zo,,a.

Hot il Polek.. Wind. Lukiewicz ze Lwowa — L. 
Uaicmann z lgławy. -- A. Michałowski z Lublina.— 
K. Klimczyk z e  Szreniaw;. — 3. Michalski z Ząb­
kowic. — . fl Przybyłowski z Z.,bkowic. — W. Ma­
jewski z Węgier. — E. Głębock z Bochni. — E. 
"łonach wic l z  Olkusza. — Z. Swi damki z Olku- 
s jr .  — L Olszyńska z Sielca — M. S ikurskaz Król 
Pol. — F. Ad,"muwic o z Jor J-.uowa.

Hotel „pod Hożą1'. F. Niziński z N. Sącza, — K. 
Konoryi owa z Przemyśla. M. Nowacki z Król. 
Pol. — St. Mars z Lima nowy. — H . Possinser z 
Reichenberga.

Hotel Pom ra P. Sussmann ze Lwowa. — Dr. W. 
Welson z Maimy. — J . Woche z Opawy. — A. Ma 
jer z Granicy. — D. Janicki z Granicy. — H . Rotli 
z Berlina. — Dr W. Szafer z Mielca. — L. S tra ­
szewski z Docnni. — u. Elben r. Monasterzysk. — 
R. Adusikiiwiez z Wiśnicza. — K. Sehanderna z Bia­
łej — St. Młodecki z Swisławic.

Hotel Narodowy. W. Płonka z Poznania. — M. 
Marlikcwski s ILzeżuinl.

Motel Saski P. Cktr./es ze Lwowa. — A. P  ichor 
_ Włoch, — K. Lebowski z WoJi Przem^kowskiej.— 
P. Kaufmaim z Lywua. — J. Popin z Król. Pol. - 
M. Jasczóld z W itebska. — N. Gawrońska ze Słu 
u ca. — A. B yszerski z 3ejsc.

ii rynków towarowych.
łt ieder dnia 15 maja.

P ro d u k ty  ro lne . Pszerica najysień i.60 do 8.70; 
na wiosnę 8.30 do 3.80; na m aj-czerwiec 8.10 do 
8.15; żyto na wiosnę 7.30 ™ 7.90; na jesień 
8.10 do 8.15; kukurydza na maj - c-erwiec 5.65 
Ju 5’8U- owies na wiosnę 6.15 do 6.18; rzepak 
na kwiecieć -  , - u o -  ; nowy rzepak 13 80dol5.90.
jęczmień 6.50 do 6.60, słód 5 ) do 6.10.

S p iry tus. Kontyngen owany 10.000 Itr. z dostawą 
natvc.j niastową 16.60 do 16.80; na czerwiec — .— 
,in — [cen’, poonoszą się).

N a fta , wusk i t . p . O.ei rzepaków” z dostawa 
natychmiastową loco Wiedeń 32,50 do 33.— ; K any  
■Z uuotawą natychmiastową loco Wiedeń 33.— do 
21.25: nahs floriusdoifskiego typu z natychmiastowa 
dosl iwą 16.50 do 17.75; galicyiska Standard Wbite 
maWi Skzy S 'kii go 17.50 d o i’ 75: k im JS ka (fium.) 
18.5u do 18.75; ar ,aryk- nska 19,50 do 20.— ; k au st-  
zk». (trjest.) trpnsito 14.80 do 15. -

Mąka. P jr  ;ni_a 0 uOO kg.) 15.05 do 16.05; Nr 1. 
14.90’ uo 15.65; i fr. II. 14.65 do 15.40; otręby 3.85 
do 3.95 ; żytnia Nr. T 11.85 do 12.85; II. 10.25 do 
10.85. III. 7.25 dc 8.25, otręby 4.60 do 4.65.

T ow ary  ko lon ja lne .
Hambwg ania 15 maja. 

Fawa za 100 k g .: Rio zwykła 67.— do 73.—; le­
psza 76.— do 78.— ; p rm a  — ,— do —.—.

Praga dnia 15 maja. 
Cukier na marzec 21.50 dr ‘22.40; na maj —.— 

do —•— Rafir.ada; —.— du 40.— ;
Trjext dnia 15 maja. 

Kawa za ±00 kilcgram.: Santos 112.— dc 114.— ; 
Fair Ayerage 110.— do 112.— ; Ceylor pg. gatunku 
137.— do 153.— ; Jawa żółta 135.— do 140.—.

K’irsa krakowskie.
Z dni ii 15 maja "893,

Waluty.
RubL papi er owe. . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar 
20-tu iranaóudca z ł o t a .........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr im. wart. oprócz su jonu 

breżąceg >.
41/j°/(, galic. Banku hipotecznego . .
5% n n n • •
5% , S „ z l(i», „prem.
4>/,°/o gafie. Iow . k ed. zi em. . . . .  
4 j/jJ/J galicyjskiego banku krajowego 
b% Tow. kmd. ziem. Król. Pot. ser.V 

za rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego).
4% gai. poż. kraj. koron......................
4U,0 galicyjskie propinacyjne . v  . 
5%  komun. gal'. Banku kraj. t. Lm.
EYo ,  ,  „ U. r-m.
4y 2°/o pożyczki krajowyj galicyjski ;j 
4% Listy liewid. Król Pol. za r. jlOO

Losy.
Miasta Krakowa . . .  . . . .

„ S ta n is ła w o w a ...........................
Czerwonego krzyża austrjac„ie . . .

„ „ węgierskie . . .
Węg. budowy tumu (Baz/lika) . . .

płaca żądają

127 50 
60 — 

9 70

128 75 
.60 40 

9 80

100 101
100 80 IGI 60
109 75 HO 75
100 60 101 40
100 30 101 —

100 — 101 —

95 JO 96 40
96 75 97 50

100 50 101 25
102 — — —
100 — 101 —
97 50 9« —

23 50 25 50

19 50 20 25
13 — 14 25
8 CO 9 40

POCIĄGI KOL3JCWE.
Z Krakowa odchodzą:

W kierunkn L  row a: 7-3 r., 8 r., 10’so r., 9’ao w., 
10-56 w. — w  kierunku W ied n ia : 5’40 r., 6,4° r., 
9-56 rv 3-6 -iop- 10 w. — W kierunku W jr jz a w y  
5,4<l r., 9’a6 r., 6‘04 w — W kierui.ku S nebe j, No- 
wegc kąeza  i t. d. 8,5° r., 5-50 po poł., 7’6 w.— Do 

W ieliczki: 1 pop., do T a rn o w a : 5’60 pop.

Do K rakom  przychodzą:
Oś L w cw n: 5 r., 6’10 r., 2’16 popy, 8,Ł0 w., 9"’2 w.— 
Od W iedn ia : 6’4b r., 9,4ł r., 8’46 w., 10’6 w. — Od 
W arszaw y: 7-83 r., b pop. — Z G ranicy  846 w
8-4S w. — Oc Suchej, Nowego Sącza itd.: 6’" r., 

pop — Z W ieliczk i: 7-‘6 w., z ‘T arnow a: 8-“ r 
Czas środkowe, europejski. — Szczegółowy rozkład 

udajemy co tydzień w niedzielnym numerze nas.ego 
pisma.

n ■ E

NADESŁANE.

(R ubryka Nadesłane uie pochodzi od Re­
dakcji, która też za nią odpotciedzicl.noSci nie 

przyjmuje).

Wszelkie naczynia 
Z3 szkła, porcelany, marmurn i alabastru

przyjmuje

do klejenia niżej podpisana. 
Klejenie to jest nadzwyczaj 
trwałe, ponieważ nietylko, że 
można wszystkie płyny w tein 
ntrzymywt ó, lecz także goto­

wać.

K. Hanuszkiewicz
ul. Dietla 105 (obok Wielopola) oficyny I pię­

tro, drzwi 8. 4S6 1 4

W ilh e lir . Tenz
w Krat o wie 

polec?, swoje składy I wystawę na l-szem 
piętrze.

Mydła lekarskie i extr« kt so­
snowy. Kamienie Pichtera do 
bud o wania. Karty do gry i  do 
pasjansa w puzderkach i bez.

Do falwyki krawatów

_r . j ^ . i s r i Z N r A a . “
Kraków

Główn: Rynek 1. 26 (róg I I śIujjj

'U5“ na wiosenny sezon
już n adeszły  nąjm odirejsze m aterjały fran- 

cusnie i angielskie czysto jedw abne.

N a sk ładzie wielki wybór n ąjgusto- 
w niejszych  gotow ych  kraw atów . P o leca  s ię :  
oryginalny m odny sposób  w iązania, oraz 
najnow szy fason  kraw atu:

„WAUSZAWIAX“.
C s r . y  f a t o r y o z n e .

m
ordynuje jak zwykle od 2-gc 

czerwca w Iwoniczu.
457 3 3

Wszelkie r̂ipiery vartościoTro, kanfcnw- 
W ugrania r  i mocy ity kupuje i “iirzutnio ped npj- 

twnynflnjwiai Kantor i m  1  c. t  m w  E y n e t  1 .  3 0 . M T  I . ^ i  ■
s prowincji uskotecziiia się odwratpg pocztą fes ► 

H o a f lt  m w t f fc  mm
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D B O B N S  O G Ł O S Z E N I A . .
Od w y ra ru  zar drukiem
8  c t . ,  t łu s ty m  d i uk!"m  po 5  fet., 
M inim um ceny ogłoszeń 8 5  ct.

Słu ? uacz filozof]i poszukuje le- 
kcyj. Wiadomość w Admini 

etrafijj -Knrjera Polsk.c w Kra­
kowie. 5 5

G soba biegła w krawieczyźnie, 
podejmuj'; się robót w do­

mach prywatnych, Adres: NINA. 
Kraków, ulica Podwale Nr. 14, 
TI piętro, u P Balcarczyk.

■ dzielam lekcyj kroju według 
”  systemu wiedeńskiego w spo­
sób bardzo łatwy i w czasie bar­
dzo krótkim. Aleksandra Ulica 
31.iv,"owaka Nr. 27, I p w K ra­
kowie. 20S 3 8

Centralne Biuro sprawunków dla 
prowincyi. Lwó w Kopernika 11. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
lowarow, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą 5% prowizji. 2031

ażne < la wszystkich i Kto
*® nie chce, aby ubranie jego 
tak letnie jak  i zimowo straciło 
formę i octronić je  od moli, niech 
kupuje: Bamienniki (wiesz idła) 
sosnowe, zapuszczane, wszelkiego 
fo.m atu, zastosowane dla Hań 
i Panów', na garderobę PP . Ofi­
cerów i Urzędników na uniiormy 
pi) tu ci. sz tusa w handlach: 
!' Krzysztofowicza, Lima A—B 
i Jana Ekera, ul. Karmelicka M l  
w Krakowie. 47 8 ?

Panna służąca, bieglr w kra- 
wieczyźnie zaraz potizebna. 

Zgłoszenia w Administracji Ku- 
rjera Polsk. w Krakowie. A. Z.

Gdy mi trzeba inserowac w dzień 
ni acn lwowskich i mnycli 

kiajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiani zawsze najtaniej 
przez Centralne biuru ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika If 203

Poszukuje się mieszkania ua
parterze suchego, złożonego 

z dwóch pokoi, przedpokoju i ku- 
enni. Oferty przyjmuje Admiui- 
jtracja Kurjpru Polskiego* w 
Krakowie. 1212 3 ?

Fortepiany przegrane od ceny. 
40 zi'r. są d r a rezed ania K ra­

ków, .Rynek, Krzysztofory. B. Go 
brjelaf-.a. i 80 10 30

Pokój duży frontowy o dwóch 
oknach z osobnym wchodem 

jest do wynajęcia od 1 czerwci, 
rera ze być bardzo nogodny dla 
Pp emerytów, z wiktem i obsłu 
H i; oglądać można od god/. 0-ej 
do 3-ej popołudniu. Ulica Slaw- 
wkowska Nr. S, piętro II .

2 i0  3 0

Oouzukuje się zdolnego kopiaty
do zakładu fotograiiczuego. 

Bliższa wiadomość w Redakcji 
• Kurjera Polskiego* we Lwowie 
pod lit. R. M. 2072 10 ?

K siąp rn isi Gebethnera i Spółki
■ w  K r a k o w i e , -10 o ?

o t r z y m a ł a  n a  s k ł a d  g ł ó w r . y  1 p o le c a -
C h o tk o w sk i X- p r a ła t .  M owa w ypow iedzia­

na w  dzień biskupiego jubileuszu  Ojca 
św . Leona XIII . . • złr. -

Gzy pogrzebana ? ...........................................................„ -
E n g e l s ,  Zagraniczna polityka rosyjskiego ca­

ratu ....................................................
D r . A n to n i J . Sylw etki h istoryczne S. VIII. 
J a n k o w sk i C z e s ła w  R ym ów  nieco .
Kazania w ielkop ostne przez X A. K. .
K le c z y !  s k i .  S łow nik  w yrazów  używanych

w  m u z y c e ......................................Ł. . .
K o s ia k ie w ic z .  R odzina Latkow skich. P ow ieść  
K o w cr sk a  Z. Dzidzia. Lew i mysz. B ezd zie­

tni. Z poezji szpitala. N ow elle  . 
K r e c lio w ie e k i .  N ajm łodsi. Pow . w 2 tomach

—  Szary wilk. P ow ieść  histor.
— Veto. P ow . hist w  i  tomach  

K r u k o w sk i X  J. D r. R óżnych kazań 23 .
—  W itaj Gwiazdo m orza w  32 

rozm yślaniach m ajow ych .
ioA N C K O LlO Ń iSkl IlV. K. N a o k o ło  z ie m i  

1 6 8 8 —ISS9 r .  W rażenia i poglądy, z ry­
cinam i w  tekście i 2  geograf, mapami 

Listy U nitów  wygnanych do Orenburgskiej gu-
bernji. Część t r z e c ia ......................................

Ł ę to w s k i Stary m ąż. P ow ieść  . . ,
S u c h e c k i S tenografjapolska, trzecie w ydanie

— •15 
- 1 5

-  -20 
3- •
1 ■ -  
1 20

-  75 
10

UO

•50

- • 4 5

2 50

•50
•50
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S k te d  fo r te p ia n ó w
PIANIN i HAHMONTUM

m m  31R W .S U  i Sp.
Kraków, ul. Florjau.aPa 1. 6, I p.

W szystk h  instrum enta osob iście wybrane 
przez w łaściciela w fabrykach w  W iedniu, B er­
linie, Lipsku, D reźnie etc. etc. 427' o [oj

t y
N a jw ię k s z y  s k ł a d  fa b ry o z n y  k ra jo w y c h  i z a g ra n io z n y c b

K u l o u  tuf lr5 ct. i > v j ż e j .
w sze lk ie  dekoracje i sztukaterje pokojowe

W zory przesyłam y bezzw łoczn ie. 390 S 12

Kutrzeba & Mur czy ńs ki w Krakowie.

Na naM odzacą perę wiesenną i letma! 
Fi1̂  wSadeńs'iei fabryki

U 3 1 H R Ó W  M £ S X iC K
i  D Z I E G i e i Y C H

Heilmana Kohna i Synów|
Kraków, ul Grodtka I. G, I piętro

zaopatrzoną zoatala w doborowy zapai najmodniejszych 
ubiorów męskich, wyrobionych w własnych zakładach podług 
najświeższej mody, z najlepszych materyj krajowych i za- j  

graniczny! h, a mianowicie: j
r - ubrania m arynaikow e, żak ietow e, salonowe i fra 

kowe, an g lik i z kam izelka, zarzutki, szlafroki, 
B y iia w b lo k i, płaszoze do podróży, prochow niki, spo 

dnie. k am izelk i p ikow e i jedwabne
oraz

WIELKI WYtJÓR UBRAŃ DZIECINNYCH.
Ceuy ja k  najp rzystępn ie jsze .

Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne, umożebnia- | 
my rozp izuawauie wieczoren. jakości i koloru jak w dzień.

— ' Aby uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapą-
g>j inięk-uiL firrny i N n 1 domu, ,/ którym magazyn nasz sini 

.i  znajduje.

K e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e ,
Kraków, ul. Grodzka I. 9, I. piętro.

&  S 3  < £ 3 3  P I

S k ła c " . n a s i o n  i  h e r b a t y
T .  Ł o w i e c k i e j

w Krtuiouib, przy u1, SławKOWbkiej I. i O, naprzeciw Grand-iłotelu.
Poleca jak  corocznie, nasiona roślin pastewnych, Lucernę 

oryginalna, rancuzka., Koniczyny, r .sparcete, Bnraki gatunków naj 
powszechniej uprawianych. Koń ski zab oryginalny amerykański, 
nasiona wszelkich traw. oraz. nasiona leśne, warzywne i kwiatowe.

Prócz tego poleca się SKŁAD WIN francuskich znanej firmy 
pp. Sckróder et de Constans i dawniej S. Thadee) w Bordeaux. 
Koniaki oryginalne kuracyjne, w cenie 2, 3 i zlr. za butelkę oraz 
Herbatę .. wyborowych gai.inkach po ,2'SO, 3-30,fe|-S0 Peco 
ó złr., Okruchy 1-70 za ‘/v ^lg-

Tamże skład nawuzów i:heinicznych Stowarzyszenia ..Sile­
s ia11 poleca wyroby swoje poddane pod kontrolę Stacji w Czerni- 
onmrie.

Ceny um itiricowane, loco K raków  Lub T arn ó w ; (anu lk i 
u a  żudanie  w ysy ła  się o p ła tn ie . 410 5 10

[g Galicyjski Bank Kredytowy

s

p
B

p o c z ą w s z y  od  d n i a  i L u te g o  1 8 9 0  1 . 
ir y d a je

4° o Asy gnaty kasowe
z  3 0 - d n i o w e m  w y p - w i e d z e n i e m  )

3'I II Asyĝ aty kasowe
z  8 - d n l  j w e r n .  w y p o w i e  l ż e n i e m  , 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 1/. Asygnaty ka­
sowe z 90 dniowem wypowicdzenieiii opiocento\v.me będą 1 
począwszy od dnia I. Kaja 1890 r. p A% z 80 dniowe,,! 

terminem wypowiedzenia 
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 133 24 100

Przedruk nie będzie płacony. ^ C . T  v  .

- P T Z Ą D K f r
H FIERW8ZE GALICYJSKIE TOWARZYSfWG

dla

kor-

I
W

O

CD
fc  KRAJOWEGO PRZEMYŚLU TKACKIEGO
<j w  K r o śn ic .
-  "a ji fłęhrzy I jedyny skład ozysto In.anych ptćolen 
. 1 czyńsLioh, cd^ u a jg rn tsz jc i półbielon/ch domowych, ua 

ścibiki, sieLuiiki, maglowniki, płórua średniej grubości r °
•>H kosrule i kalesony, \ ot_a bez szwu ua pnescieradła, naj.

cieńsze weby. , ,, Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak- Bielizna stołowa, ^  
W  garnitury kawowe, rvczniki tureckie (zdrowia), dymy, por- 

tjery, iiranH, płótna na dltry, siatki do chmielu i tp
Skardy główne: 1

Q  We Lwowie w bazarze krajowym galicyjskie,!u akcyjnego ^  
Tow irzystwa handlowego.

W Krośnie we wlannym s'cłaazie.

Skłndy komisowe: Q
Tarnopolu u W. Michałowskiego, — W Przemyślu w ha 

ł O  5?“ ® u Zybliriewicza. — u Rze izowie u A. Boróe
ki. — W Czernlowoaoh n. L. fachneida. — W Tarnoi le ^

u O. Foerstera.
Cenniki i  prób?d rozsyła się fraroo.

D y re k c ja .

m
te

1 1 0 w v m  m a g a z y n i e

E B L I
w Krakowie, przy u l Wiślnej Nr. 3.

w i e l k i  w y b ó r  m e b l i
a w łasn ych  praoowni dostarczony

Ludwiia ChomiaK?, i Władysława Diiwala
ta p ic e r a .

Zaletą w yrobów  tapi - 
oersk icn , przedew szy- 
stk iem je stw  na,,jlepszyni 
gatun ku  m aterjał u ży ty  
i z elegancja gustow ne  

odrobienie.

stolarza
W yroby sto larsk ie przo­
dować mogą jako pewuo 
z suokego i zdrowego  
m aterjał u zrobione, jaku 
gustow ne i sty low o  u- 

jęte.

O e n y  b a r d z o  u i z k i e .
Najświeższe żurnale lu*> własne rysunki przedkła­
damy. Za sumienne wykonanie ręczymy. Pulec-nmy 
antyki na składuje i przyjmujemy takowe w komis
Ludwik Choiułnk 'VladysiL>v Duval

rra|>ieer. Stolarz.

S
K ]
I
W

Ii

I

1

Portepjany i pianina na raty — od bOO dn 
700 zlr Sławne harmonia 
amerykańskie od 80 zlr. 
Ponieważ sam płacę cło

i transport do S ż d e j  stacji kolejowej, zatem uażdy inctrunent jest 0  4 0  do 8 0  
złr tańszy umnie, niż w każdym składzie —  nawet niż w fabryce, gez ie  trzeba 

/.iplaoić cenę fab ryczną (w yższą ni> u mnie) i ponosić koszta i ryzyko transportu. Uży­
wano instrumentu od 80 zl. — U ży w m e instrumenta mienlam na nowe. —  Niezawo­
dna lyirktura ochronna od mo^w,’ n bacfwa, stonogów etc. (do fortepianów i mebli) 
1 złr (dla moich odbioiców  bezpłatni ).

A n t. S id o r o w ie % to K o ło m y i
b. tlyrek. Tow. muzyczn.

■ W y j e ^ k i  z ©  ś w i & , d . e o t w :
Z przyjemnością potwierdzam, że liupiony od 

p. Sidorjwicza fo rtep ian  bardzo  doory  i ozdo­
bny kosztował m nit znaczn e tan ie j niżeli podług 
cenniKU fabrycznego, nadto p. S ld . sam op łac ił 
tra n sp o rt . Dr. RitliyMehi w Turiuipolti.

Szczęśliwy jestem, że lortepiun knpiłe.n u W. 
Fana -  wszędzie żądano odemnie 50 do S0 złr. 
drożej. Dziękuję etc.

"4. studziimski, Lwów, Łyczakowska. 
Wszyscy znawcy chwalą bardzo pianinu (Ud.)

I)r. Lambert, w d. Tuzli (Bośnia)

w czasie kilkuletniego Jiaiegc pobyiu 
mego w W iedniu , kupiłam w iedencki fo rtep ian  
u p. S idorow icza, gdyż ofiarował ła tw ie jsze  w u 
l-nuki niż sa u tatwynanl. Fdękny (on tego iorte 
pianu sprawia mi prewiiziwą przyjemmść.

Am. Aleksandrowie?, Wiedeń, Rudollśkaserne.
Harmonium od pana wszyAldch zachwyca, 

urzyezem cena zadziwiająco nizka.
Ks. prob. Lorebsk’ w Sassowie.

Z całem uznaniem za wybo y fortepian... 
(itd,). Dyr. h, IViJ.it/ w Biczu

Takież pochlebne iisly przesłali mi: Wny Morawski c. k prokurator w Samborze. V. na Len- 
czowska, Lwów, uh Czarneckiego, Wny Mielnicki, Kraków ul Szpitalna Wny Komorowski, Słobodn 
ruogurssa. Ks. Jl. Kurbas N. Sioło (koło 7;bai.iża). Wny Krnpaczek, c. k. komisarz, Brody. v\rny Ma- 
liko-'ski, c. k. a ijunkt, harrubrzeg. Wny SheyJial, c. a. komis Samlmr. Wny Dr. Sk 
tach i wielu wielu innych, których iisty na żądanie ukazać mogę.

Skomoro ski w Ku-

Od w ielu  “ _________ > -j r r T ~ l  -i <— llil p iegi i plam y n a  tw arzy . Znakomity len środek
l a t  s ław n a  * L ( ^ X  I d  piękności przewyzsza wszelkie dotąd jiolecane wyrohy.

Działa ..ioochylm ie szybko i bez ślad u . — Cena 70 ct. płyn 4o ct.
F aństa  BLN1GNINA jest niezrównaną.. Józ. Krynicka, Lwów, ul. Czarnectiego.

bardzo  sku teczne przeciw k a ta ro m , kaszlom , ch rypce, zafle-

K
arpaĉ ie zlćłka gm ieuiu , chorobom  k r ta n i, p łuc i p iersi — l.l.o i ylko jnubował, 
nie może sie lość nachwalić znakom itego sku tk u  morel: praw dziw ych zió łek , przestrzegam 
jednak, że ziółka nie, noszące mego nazwizka nie mają nic, wspólnego ^prócz pożyczonej nazwy) 

z p raw dziw em i z ió łkam i k arp ack iem i, których sposobu przyrządzania nikomu nie udzieliłem.
Cena 20 et.

R E S T  A U R ' ' CJA

TDRL1ŃSKIEG0
w Krakowie

w notelu „poa RÓŻĄ", 
O b la t ł  Ra 1 z ł r .

Wtórnie, il. IG M aja. 
Krupnik.
Consommć z jajem.
B,osót z kaszką krajaną.

Omlet z szampionami. 
Vol-auvent fiuancifere.
Szt. mięsa, sos koprowy.

Pulędwica z jarzyukiupi. 
itarania duszona z jarzynka. 
Kurczę smażone z .sałata 
Kile sante :i la Móel.i

4 I Kaszka nn grzybkacli,
D7) / Uęnici erłiiflo v uuLuniu
S j c f t
3  ’ Benie soufie z sokiein. 

ialarelka.

Pańskie ziółaa sarp. są  prawdziwem dobro­
dziejstwem. K. Lisiecki, Lwów Jagiellońska.

Proszę na zapas o 3 paczki „karpackich zió­
łek11 któro okazały się bardzo skuteczne.

A Iwanicki, pocztuiislrz w Gucyłowie.

Wielm Punie! Pańskie ziółka jedynym leli tir 
slweni. a mam już wyżej 90 laL! proszę znowu o 
4 pakiety. Fr. Longschamps

w Megyes (Siedmiogród)
Co i  tygodnie świeży transport herbaty chińsko russyjokiej (od 3 do U zł za \L kilo) Wo­

dy minfaraloe wp.ost ze źródeł — Ecailant na odgniotkl -l 1 cl. — Balsa,u na odmrożenie 48 ct 
Wyborny ooe‘ ivinny i włoska oliwa. Wszelkie śwdki toaletowe, desintekcyjne. ehirmgiezne, — my­
dła, szczoteczki do zębów etc
2G0|27oi| ^ p e k a  Sidorowicza w Ejcłomyi.

Zarząd wapiennik? |  P łazie
zaw iadam ia Szanowną Publiczność a szcze­
gólnie PP. Inżynierów , A rchitektów  i budo­
w niczych, iż główną reprezentację wapienni 
ka w  Płazie oddaliśm y dla m iasta K rakowa  
P. Tom aszowi Bujasowi, koncesjonowanem u  
m ajstrow i m urarskiem u w K rakowie ulica  
Siem iradzkiego Kr. 5., k tóry  to reprczen‘ant 
dostarcza wapno w ypalane w bry*ach i gn 
szone p p. odbiorcom . W sze kie zan ówienia  

nckutecznia s i ) punktualnie. 410 4 10

3R . H  «  i PORTtRU
Z  B K O W i m U

f f i "  ARCYKSIĘCIA HLBRECHTi
~ w  Ś A y  i T s r - C h J i .

CL3
oc5

O i

mCZD

â >

Handel herbaty
i b i ń s k o - r o s y j s l u e ' ! 

EDMUNDA B1EDLA ‘
mc LmomAc, p lac Biarjacki 10, . . .

poleca ze zbioru m ajowego; *
tlg. L 3 l i y n ..................................

,  Scochong czarna . . . .
„ zbiór majowy .

„ KaysbW czarna . . .
wyoiewki herbaciane 

» wysiewki z najlepsz. lmi bal 
Zamówienia z prowincji wysyła się 

odwrotną pocztą. 42 I0-i
Opako wania mie liczy się. .. .

CU

p 5
c is '

|~Q

T3

s-o
CT3

V/ażue dla 
PP. Architektóv/, Budowniczych i Przedsiębiorców.
W dniu I maja r . b. została w Łagiewnikach obok Podgórza pu

szczoną w ruch nowa pierwsza

PAPAJA FABRYKA CEGIEŁ,
ora: w sz e lk ic h  w y r o k ó w  g lim ajrycli,
z mianowicie- cegieł ogniotrwałyoh, cegieł fasadowych, ,,Verblen- 
derów11, zentfrówek, „Klir,kie.-ów“ , ot,gl°ł studziennych, gzemsów, 
ru r drenowyoh, dachówek i i  p. — Pieo patentoy y zbudowany 

według najnowszej konstrukcji,
M aterjał do wyrobów „jadany  na miejscu i uznany za najlepszy 
przez pierwsze powagi fachowe. — Wyroby wszeirie uyęuieczniane 
będą punktualnie i dokładnie według rysunków P F  Architektów 

i BudownWyeh.
Zamówienia przyjmuje już obecnie o kaidym  ezsale

Za-ząd dóbr „ŁAGIEWNIK!11 pocłta Podgórze,
DI“ Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Klreohi 

ulica św. Sebastjana 30.

T ak o w e  pp rzed a ję  po n a s tęp u jący ch  c e n a c h ;

Piwo cesarskie . 10 ci. 
„ marcowe . 12

Porter 
A le

16
15

CL

’ * : 
Przy odbiorze 10 butelek  naraz odpowiedni rabat. Ró 

w nież przyjmuję zam ówienia na piw o żyw ieck ie  
w  beozkaoŁ. 741^0-20)

G. UZAR. — KRAKÓW, ,
^ n l ic a  św . J a n a . 1. 9 . n a  d o l«  w p o d w ó rz u .

10 medali zasługi 11 dyplomów uznana
z a  n iezrów nane w yro b y  

l e c  s i M o t y u z r a e  i  t o a i e t o w e .

skóra -u ch f, szorsUa i zgrubiała pod ,ypłyvrem MAGNOLINY
staje
nosa,

się EMgkk^ i delikatną. MAGNOLIISA usuwa czerwoność 
, policzków l rąk. Cena tego znakomitego środu~ 1 ~.łr. 5C et.

OT.EJSS TANIifOWY,
oczyszcza hó.ę, wzmaerf i 1 pobudza włoey do p o ro itu , F is

________ konik 30 ct,________________________

P O M A D A  C H IN O W A ,
w zm acul. oebulki włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. —

Flakou 80 ct.

' w o : D A
do zmy rema włosów, zapobiega tworz-.mn się łupieżu, ożywia 

utrwala barwę i połysk. — Flakon 80 cL

B R t Ł a N T I N A
niękkość i naturalny połysk, •nadaje brodz e miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 ct

OLEJEK CHitfO-FANINOWY
działa makru ńcio na  cebulki włosi we i na poroD* włosow. Już 
po użyciu jednej tlaszki można spostrzedz poiost. Najlepsza pre­
zerwatywa przeciw wyp id iniu wło jów  i ty orzeuiu siej łuuieży — 

Cena 1 z*r. 20 cL

!3cenoja m iętow a dc płukania ust,
oprócz przyjemnego orzelwiającegc smaku i zapachu haidzu ko 

rzystkie wpływa na dziąsła i zęby. — Fiakon 50 ct.

MSZTCK ECŚLIMO ALK.ALICZ5T
do o z jszc ren łr  zębów^

Oenwa kunieA i kwasy, które sprowadza ją hol i euchnianie 
lębów. — Pudełko 30 i 60 cnL

J A N  I I I N A T O W I O Z
we Lwo' rle: sM apy w łas.i >i ulica  hop‘,rn ik a  1. 3 , u l. Ikałł- 
cka  ró g  B o lm ów ;' w K rakow ie  Sulcieunłce 2; w L rern iow ­

cach K ynek 2. 2001 I

^ W blizkości Krakowa, |  
j  w  najlepszej g lebie, są ♦  
*  d.0 494 ] 3 ♦

I  wjdzieriawienia !
. 1nb pnszczfcnia w  admi 

% m strację od 1 lipca do- f  
| bra ziem skie z knmple- - 
. tnym i obsiew am i i ćn- 

J  dymkami. B liższa wia- 
► domość: nlioa Karmeli- 

t  oka Nr 70 w  Kanceiarji 4  
X w  K rakow ie. ♦

TYLKO PRAWDZIWE
granaty w  cpra.vie, 

ameiysty, mcMawity lid.
W zory z w y s ta w y  w  Pradze.

Ferdynand Hofmann,
Kraków, u l.  Grodzka, 20.

Uboga wdowa
wraz z irałoietiiieiii dzieckiem,
Klraciwszy swą reHlnuść w poża 
rze w Uzcrw.-u ISII'1 1., nie nu-J 
jąc 1'umliirizów mi uiIlHulowHU.e 
i znajdując się w bardzo przy- 
krem jiou r.enin, uprartzu serca 
litościwycli o wsparcie, l.askawe 
datki przyjmuje Administracja 
>Kurjera 'Polskiego w Krako­

wie, ]>od literami M. Z. B.
4S(i 1 3

Mieszkania leinic
dla dwóch familij jio dwa 
jiokoje i kuchu.a, do w yna­
jęcia na sezon  letni, nn 
miejscu m ożna dostać wszid 
kich artykułów żywnośi-i, 
okolica zdrowa powietrze 
św ieże, lany blizko. W i.ulu 
m ość u w łaściciela Jan a  
N ie z g o d y , w  Alwerni, ]>o ■ 
czla tam że -IS9 1 3

I d w o k a t

w Ropczyce eh.

Dr. C JE ilSill
-193 p o s z u k u j e  1 2

KONCYPIEtfTA.

Do a przed tuia

koń wierzchowy
chodzący tak że pnd siudlem  
damskiem, m iary 172 cm 
Wiadomość w  Krakowie, 
ulica Łazienna Nr 4 w sta jn i. 

490 1 2

Odznaczuna sr lu-uyin meilali-ni fząsługi mi wystawie przyro- 
dnii-zij lekaiskiej w Ki.ikowie w r. 1831, w Marburgu 1376, 
tudzież medalem pańslwowyni na wystawie w Krakowie 1837 r.

APTEKA
POD

K0R0NA“

w Krakowie, w Kyukii głównyu: ). 23, naprzeciw Ratusza,
pozostająca pod zarządem

JÓZEFA SLESZitOWSKIEGO, m agistra farmacji
poleca

Perfum y franenskio i angielskie, w od ę koloń-ką ory­
ginalna i w 'rob u  w łasnego. 

m ? ,  .lak o  inm  o ść :  W odę kolouską kwialuwą z za- 
oachem  fiołkowym , konwaljowym  i bzowym  wyrobu 
,’ózeta Sloczkoavskiego. Nadto różne m ydlą, pudry. 

| oryginalne i w łasnego wyrobu i inne środki loale- 
low e. Cognac leczniczy, prawdziwy francuski, km - 
wiankę Dra Ilaya, zaw sze św ieżn. \ \rodv nrn- ralne

LEOPOLD LITYŃSKf, 1 wów, uiica Kopernika 2.

Do pant w Właśc.cioli dótr!
B L A IY N IK I, przyrządy do , atowma.a bydła przei. md:i- 
wieniein p,. 5 zlr. \V.,zelkie ARTYKUŁY {JÓSPODAK- 
S k IK , F A I lB r  O L E JN E  gotowe do użycia. SZCZOTKI 
i ZGRZEBLĄ dla kotu. Szczotki do mycia powozów. 
SK O R K I irciiow e, MATULA ilo siodeł. Ń iianrzśmnWaluf 
SMA ROM Ił) LA do skóry. L A K IE R  matowy do sk(u-v 
(Cirage H am aisei V iS E IJ N A , K IT  do kopyt, P IA Ń  
rentytiicyjny _vW!ZIMr. Proszek koi-ncubui-gski, AB- 
T YK UL Y  (tUMOAYE: pl.yty i węże poleca najtaniej

SKŁAD FARB i MATERJAŁÓW -W , u t
L e o p c id a  L i t y ń s k i e g o

W E LW O W IE, u lica  K opern ika  2.

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

p
ro

S U Ż i C t / i ?  H L - R w J S K A ,  Y f a k ó w , Picie Marjacki 1. 1, 
„pod Murzynami1' 1 J »  i ,  s p e ę i a k y c f t  t y t o n i ;  c j j g a r ,

Tob ca wielki ivyKór listetr mi rmay w najnowszych profilach, wykon ije ramy Jo tegorocznych premij o Ą zlr. 2 et. 50  i wyżej. — Najnowsze augielskle papiery listc we w kasetach od 35 ct. za 35  kopert 
i 35 listów, T30 kopert i 10C lii tóv 90 ct? GhiLauterjc, wyroi ;  skórko.re, wodij kolofiską, myć.ta, wszeikie pr^ybory toaLctowe, jako to: aaczotki, szczotecókl, g"zebieiii0, perfumy i t. p. p< cenacn umiar 

kowanych Przybcry do ptlenia w wielkim ryltorze. TEJTEI (Ji'zy) nleklejeue, z unjlepszej bibułki fraucuskłej, lakże w książeczkach oryglu.il/fe francuskie Zamówienia uskutecznia udnrromą poczty.
WWftwis, in i i l i y  I i4[iiw!*JzlMlBy raUktpr: Br l*tłf 9rłiw»hl. "**“   In k  "Ul. L. Aasiyf- i Ci5łkl, pad z v z |^ u  Jana a«div.tklcjo,


